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W fchodii codziennie wieczorem.
W y d a w c a  i S p 6 ł k a  a&teyjn a  W ydam rn te ła.

Adres A dm inistracji: Lwów, ul. Podw ala 3 (Teł. 73)

R e d a k to r  f © sseEnys J£?sYV KOWALSKI,

A tr e 3 h e tia U c ji: Lw ów, u i. C hcrążczyzny 3 '. (Tel. 173)

Fiastowsy p p̂ies ają Rząd gen. Sifiopslisia
Pos. l^itos konferuje z Prezesem Ministrów w spraw:e żądań

swego sfron n ide s,

%■ W arszaw a. (Teł. wl.) (M.) W czo­
raj w południe prezes stronn ictw a 
P. S. L .-P iast, pos. W itos z łoży ł
w izytę P rezesow i M inistrów  gen. 
S ikorskiem u, z k tórym  odbył dłuż­
szą rozm ow ę. D otyczy ła  ona oneg- 
dajszych  uchw ał zarzadu  s tro n ­
n ictw a i

Aczkolwiek dyskusja  nic w y ja ­
śniła szczegółow o sytuacji, s tw ier­
dziła jednak dostatecznie, że niem a 
pow odu do obaw , aby  R ząd nie czuł 
się upow ażniony do prow adzenia 
zakreślonej p rzez  siebie polityk: na 
najbliższy okres.

Białorusini nie przeszli do opozycji.
łTelefonem od naszego korespondenta).

Suum culrue.
L w ów , 19. m arca.

W  podniosły nasiró j, p rzeży w a­
ny przez społeczeństw a z racji fcsta- 
ema granic Polski, rzuca nasze par- 

lyjm ctw o zarazki inw ektyw , nico­
wania zasług. W  atm osferę ufności 
w siły narodu i w iary  w  kierow ni­
ków naw y państw ow ej padają z a ­
w istne głosy zacietrzew ionych par- 
tyjników . U praw ia się na oczach 
zgorszonej opinji publicznej k rzyk li­
wą^ licytację zasług w  spraw ie li­
sta  iineg sukcesu Polski. Zaczęła, 
,a zwYkle, wiecznie niezadow olona 
Prawica, nie pozosta ła  jej dłużna 
e^ a ,  a w  rezultacie tego na ła ­
mach p rasy  party jnej m am y zno- 
y u  orgję w zajem nych wym ysłów ', 
11 wektywr i p rzekręcam  
. Jakżeż w ięc istotnie przedstaw ia 

Się spraw a zasługi, po k tórej palmę 
P ierw szeństw a zg łaszają  się to ci, 
*° owi. Ś w ietną w  tym  względzie 
odpowiedź dał k łócącym  się party jn i 
kom prem jer S ikorski w  sw em  
^sp an ia łem  przem ów ieniu w  czasie 
ostatniego uroczystego  posiedzenia 
Ssjtnu. Oto prem jer — jak słusznie 

„C zas“ — acz a takow any  na­
miętnie i niespraw iedliw ie przez 
s tronnictwra opozycyjne, umiał zna­
leźć trafne i gorące słow a dla za- 
% g  R om ana Dm ow skiego, o raz Ig­
nacego P aderew skiego  w  dziele w y ­
w alczenia dla nas ko rzystnych  de- 
cyzji tra k ta tu  w ersalskiego. Zna­
lazł przepiękne określenie zasług 
Położonych przez W ilno i Lw ów  w 
spraw ie obrony  ich polskości. U- 
miał trafić w sam o sedno uczuć pol­
skich. ane+eozując zasługi b o h a te r­

c e  go polskiego żołnierza i ok reśla ­
jąc rolę, jaką odegrał zap a ł i w ia­
ra Józefa Piłsudskiego. Nie pom inął 
też działalności Sejm u poo laską 
T rąm pczyńskiego, ani zasług  po­
przedniego gabinetu dr. N ow aka (a 
specjalnie ś. p. N arutow icza), ani 
p racy  posłów  Zam oyskiego i Skir- 
tnunta. W ym ienił prem jer zasługi 
D ąbskiego i W itosa.

M ową tą wyniósł się p rem jer Si­
korski ponad fale p a rty jn y ch  sw a- 
rów , p o pa trzy ł na doniosły nium ent 
wt naszem  państw ow em  życiu z  pew ­
nej, rozśw ietlającej cienie, perspek ­
tyw y.

Bo też tak  należy  pa trzeć  na 
sp raw y  /narodu i państw a, taki też 
pogląd podzielają w szyscy , k tó rzy  
zdolni są w znieść się ponad p łasz­
czyznę party jnego  podw órka. I ci 
też tylko, cała zdrow a część opinji 
puhlicznej umie ocenić rów nież ową 
szczy tow ą sum ę zasługi, jaką w 
wielkiem dziele uznania naszych 
granic m a obecny prem jer R ządu 
gen. Sikorski, k tó ry  — cytu jem y 
wnikliwa ch arak te ry s ty k ę  .,C zasu“ 
— okazał zdrow y sąd, pęw ne oko, 
odw agę w  inicjatyw ie i niemnieiszą 
w  dobrow olnem  przyjęciu na siebie 
niem askow anej żadną reasekuracją  
odpowiedzialności. Gen. Sikorski nie 
d a ł się za s tra szy ć  ani hałp-ęęi npo-

W arszaw a. (Teł. w ł.) (M.) W brew  
pogłosce, jakoby  Kiub białoruski 
p rzeszed ł do opozycji, kom unikują 
ze s trony  w spom nianego Klubu, że

nujących (...z zasady) kruków , ani 
naw ałnicą inw ektyw , k tó re  n arzuca­
ły  opinji podejrzenie, że prem jer 
(...dla oparcia się na m niejszościach) 
chciał uk ry ty m  sztychem  w yw al­
czyć w  Londynie... galicyjską au to­
nomię prow incjonalną. Jak  się oka­
zuje. zupełnie w iernie ocenił prem jer 
sy tuację  bieżącą, rzucił w  odpow ied­
niej chwili s taw kę i w ygrał. Nie 
pom niejsza to zasług hr. Zam ojskie­
go i posła S kinm m ta. Ale — suutn 
cuicjue. Nie w oltujm y napróżno rze­
czyw istością. bo to oponentom  nie 
pom oże, a Sikorskiem u nie zaszko­
dzi.

Oponentom  w arto  jednak p rz y ­
pom nieć głos parysk iego  „T em ps‘a “: 
k tó ry , om aw iając sukces Polski, cha­
rak te ryzu je  dyplom ację polską jako 
jedną z najzręczniejszych  na św ię­
cie. T enże „T em ps“ w ym ienia na­
zw isko A skenazego. jako tego, k tó ry  
niezm ordow anie bronił in teresów  
sw ego kraju  w  okresie długich spo­
rów  o W ilno.

T ak  to dopiero od sprzy jającej 
nam  Francji i resz ty  zagran icy  
uczym y się oceniać i szanow ać 
p race tych, k tó ry ch  na gruncie oj­
czystym  spo tyka niechęć, a  często  
oczernianie, lub niesum ienna p o d e j­
rzliwość.

W  pow yższych  uw agach znajdu­
jem y nazw iska tych  w szystkich , k tó ­
rzy  m ają sw e należyte udziały w 
św ięconem  p rzez nas i radośnie ob­
chodzonym  sukcesie Polski. B rak  
jeszcze jednego w ybitnego zasługą 
człow ieka. T ym  jes t m arszałek  obe­
cnego Sejmu, R ataj. Przypom nijm y 
ty lk o : U zyskane uznanie granic Pol­
ski w ieńczy w spaniale do tychczaso­
wą działalność R ządu p rem jera  Si­
korskiego. Rząd ten narodził się w 
"  i wili w strząsa.iącego m oro.cnt• •

B iałorusini pomimo pew nych zastrze  
żeń co do polityki Rządu, w dalszym  
ciąg<i popierać zam ierzają  obecny 
g ab in e t

M arszałek  R ataj b y ł tym  w łaśnie, 
k tó ry  śm iałą ręką chw ycił s te r  roz­
kołysanej naw/y państw ow ej jako 
przedstaw iciel P aństw a -w okresie 
naszego prezydialnego in terregnum , 
był tym , k tó ry  na kierow nika R ządu 
desygnow ał prem jera Sikorskiego.

L w ów , JO. m arca.
(Sk.) Ustalenie wschodniej grani­

cy P ań stw a  Polskiego kładzie ko­
niec stanow i niepew ności, któory 
w yrządzał nam od la t czterech ol­
brzym ie szkody. W  stosunkach fak­
tycznych nic się na pozór nic zmie­
niło. Nie przyczyniono nam ani pię­
dzi ziemi, nie dano  nam żadnej no­
we; tw ierdzy . — a jednak jasną jest 
rzeczą, że w ichry  w schodnie, k tó- 
relby zapragnęły  pohuiać na naszych 
ziemiach, napotkają na swojej d.ro- 
dize now ą zaporę, której do dwa M. 
m arca nie było. To co było -ryik-o 
faktem , stało  się także praw em . 
Odmienił się zasadniczo stosunek 
św iata  politycznego do Polski. P rz e ­
staliśm y być igraszką w rekach Sc- 
■ .-wyi-jaku L :g ; N arodó"- ND r ;r .n v

I W  sumie czynników’, k tóre  odegrały 
pow ażną rolę w  zabiegach R ządu o 

; uznanie gran ic — nie m ożna pominąć 
I roli obecnego Sejmu, k tóry  szereg 
j ra zy  w sw ych enuncjacjach w  komi- 
| sji zagranicznej i na plenum zabierał 
■ głos w  spraw ie naszych granic. I tu 
| w łaśnie w ybitny  zm ysł orientacyjny 
i m arsza łka  R ataja, jego w ysokie po- 
! czucie tak tu  w  m ediacjach miedzy- 
I party jnych , jego um iejętność w ydo­

bycia ze skłóconych opinji i n as tro ­
jów  Sejinu — jednolitego, zgodnego 
stanow iska, zajęcia wspólnego fron­
tu w  czasie n a rad  R ady A m basado­
rów  — stanow iły  dla sp raw y granic 
p ierw szorzędne argum enty  politycz 
ne. W szak  chodziło o to, by św iat 
wiedział, że za  zabiegam i R ządu stoi 

i zw arta  opinia Sejmu, glos rep rezen ­
tacji narodu. U jaw nienia jej, sukurs 

| okazany  przez to Rządow i, to zasłu- 
! ga M arszałka R ataja , to  jeden z pię­

knych członów/ w łańcuchu w y sił­
ków, złożonych na rzecz wspólnej, 
zw ycięskiej już te raz  (jp ra^y .

Nie jest więc tak  źle w Polsce, 
jakby  to z obłędnych, zaw iścią n a ­
b rzm iałych głosów , m ożna sądzić. 
M am y ludzi dbałych o pow agę i in­
te res  P aństw a. M am y ludzi, um ieją­
cych około sp raw  Rzeczypospolite; 
zabiegać.

Umieirny się w ięc radow ać 
pełną piersią, um iejm y szanow ać za- 
zasługi w łodarzy  naszego Państw a 
w  radosnych  m om entach czerpm y 
otuchę na dalszą w y trw a łą  p racę  dlr 
dobra R zeczypospolitej.

po trzeby  obaw iać  się pow rotu  do 
rządów  w  Anglji L loyda G eorgea, 
najzlośliw szego w roga naszego po 
Bism arku. P row izorium  polityczne 
się skończyło.

Z okrzepnięciem  In ido w y poli­
tycznej nadszoał najodpow iedniej­
szy  m om ent do ostatecznego  zer­
w ania ze stanem  niepew ności, w  ja­
kim znajdują sie od lat czterech sto ­
sunki gospodarcze Polski. Dopóki 
nie m ieliśmy ustalonych granic, nie 
m ogliśm y uzyskać należnego nam 
stanow isk* w układzie politycznym  
św iata . Jak  długo nie będziem y 
mieli ustalone? praw nie w aluty, nie 
zdcfoędziemy należnego stanow iska 
w i ego układzie gospodarczym .

M arka polska pojaw iła się na 
■ rmd.-u pif-mftżiny-Tn z zupełnie w v -

m i m m — m m  niHunuaw
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PRA W N E USTALENIE W ALUTY PA SZPO RTEM  M O C A R ST W O . 
WY M DLA PO LSK I. — MARKA POLSKA — W EKSLEM  „IN BI AN- 
C 0 “. _  GRZECHY SEJM U U STA W O D A W CZEG O  W OBEC MARKI. 
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SPEŁN IĆ ZOBOW IĄZANIA W O B EC  POSIADACZY MAREK.
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W o źn e j pięitnem tym czasow ości. Nie 
Wttefiśany zarfan ia  do siebie. Nie 
m ieliśm y odw agi powiedzieć, czy  
1 w  jakiej w yism ości honorow ać bę- 
dziem y w y staw ian e  przez siebie 
w eksle . O dpow iedziano nam z za ­
g ran icy  nieufnością, jaką w zbudza 
z  n a tm y  rzeczy każde prow izorium . 
Nie m ożna by ło  odm ówić naszej 
■walucie istnienia taktycznego, &!e 
p rzez pdn izszy ch  kilkanaście mie­
s ięcy  ddunaiwiauo jej w szelkich  u- 
p raw nień  go^ooda^czych. Dopiero /  
początkiem  r. 1920 zaczęto  notow ać 
fa n s  m ark i polskiej na rynkach  nn§- 
d zanarodow ych , a uczyniw szy  to, 
s trąco n o  ją odrazu  na najniższy 
szczebel.

Rzuciw szy w  obieg m arkę pol- 
dką z piętnem  tym czasow ości, za­
ciągnęliśm y woibec św ia ta  zobow ią­
zanie w ym iany  jej na p rzy sz łą  w a ­
lutę w edle stosunku, k tó ry  ozna­

c z y ć  m iał Sejm ustaw odaw czy. 
Sejm  ustaw o d aw czy  zakończył swój 
czteroletni żyw ot, nie dooełniw szy 
'tego zobow iązania. B y ły  niew ątpli­
w ie  p rzeszkody  ż zew nątrz , ale 
iprzedewszystkieim by ł b rak  decyzji 
w łasnelló T ylko  decyzja w łasna po- 
m ‘mo przeszkód zew nętrznych  u ra ­
dow ała MałopoSskę w schodnią. T y ł­
k a  zdecydow ana w ola u ra to w ała  
nam  w  chwili najw iększego niebez­
p ieczeń stw a b y t polityczny  w  nie- 
'Zaborrit^nycii dniach sierpniow ych 
roku  1920. T ylko stanow czość p re­
m ie ra  Sikorskiego w yw alczy ła  nam 
.mimo p ię trzących  się trudności u- 
'znaoie gram c w schodnich.

W p raw a dzenie now ej ulegdlizo- 
,’waimf w a lu ty  i w ym iana na nią 
m arek  polskich jest obow iązkiem  
honoru narodow ego. Nikt nie z a ­
poznaje trudności takiej w ym iany . 
Ale najw iększą jest b,i ak woli. ,Nie 
chęeo tfłl chcieć. Nie uStwLdonjiliśmy 
sefrie* dotychczas tej p rostej p raw ­
dy , te  w arto ść  w alu ty  zależy od za­
ufania rynków  zagranicznych, a za­
ufanie ich w  pierw s/.ym  rzędzie od 
tego, w  jak; sposób państw o  dopeł­
n ia sw oich zobow iązań.

M arka polska kończy  swój p ro ­
w izoryczny  żyw ot. Ale nie widzim y 
n ieste ty  m ęża stanu, k tó ry b y  z tego 
filktu zdecydow any by ł -wyciągnąć 
jedynie możRWe konsekw encje.

MiCHAŁ ROLLE

Jubilatce!
L w ó w , 20 m arca

T r a la ją  się  ludzie , co p ia w J a  
m e często , na  k tó rych  la a n e  p o ­
r o s to w a  ą  sw eg o  ch arak te ry s ty cz ­
nego  p ię tn a . P łyną  ja k b y  obok 
nich. C7.as zn aczy ł na zegarze dzie­
jow ym  dni, t g ó r  n ie , m iesiące, 
znaczył ich  n iem al bez 1 ku, a na 
a fiszu  Iw o w sk i.g o  tea tru  tkw i d z i­
siaj, jaK przed  pó ł w iekiem , naz­
w isko  Am elji K asprow iczow e"; od 
lat tylu w itane  przez znaw ców  i 
m iło śn ik ó w  sz tu k i z zadow oleniem , 
cen ione  w ysoko.

P an n a  A m elja Z ionów na zaczy­
n a ła  za p rzykładem  w ie 'u  sw oich 
ró w ieśn iczek  i n astęp czy ń  w  ope- 
re ice  od  u d z ia łu  w c h o rach . Tam  
zw ró co n o  na n ią  b aczn ie jszą  u w a­
gę, w y d ib y to  z sz a re g o , b ezim ien ­
nego  częstok roć  tłu m u  ; a  w id o w ­
nię, z k tó re j d o tychczas nie zesz ła  
i aczko lw iek  B óg  pozw olił jej z ł - 
tych ze sceną  d o czek ać  godów  
# c h o d ,ie  bynajm niej nie zain erza.

Bo też d o d a te k : em ry tka  ani 
ru sz  sko jarzyć  się. nie da z tem ­
p e ram en t m K asp ro w ie  c - e . O e 
w ieku  nie m ów i nikt, i vna s .m a

j i r  Mirnmf i l i  i  Mm,
Na gruncie sowieckim kon ynuować będzie swą

akcję an?7polską
W ie d e ń .  A W ). ! rzyw ódcy  u- 

kra ińsk ie j e n ig ia c  i, k .órzy d o ty c h ­
czas  baw i i w W  i d ;iu, ąosiano- 
w li p rze s ie . l'ń  s ię  n a  Ukrainę s o ­
w ie c k ą

R ząd  sow ieck i z g o d iił s rę na i o 
by zam ieś, kaii ani w t h a r a w i e ,  
Słcad z a m e  ła jz  row adzić w dal­
szym c ą  u .w ą  akcję.

} Zam iast w prow adzenia nowej 
| w alu ty  i w ym iany m arek na now e 

jednostki pśenięiżjie w ed le  oznaczo­
nego sEosunlcu, do czegośm y się u ro ­
czyście zobow iązali, w ystępu jem y  z 
program em  ostatecznego  bankru­
c tw a m ark i polskiej, nie troszcząc 
się zupełnie o  los posiadaczy  m arek 
i w ierzytelności m urkow ych, i od- 
d r  em y się złudzeniu, że sytuację 
u ratu je  — buchalteria!

Dziwnie pochm urny  sobie w  sto­
sunkach  m iędzynarodow ych. W  dzie 
dżinie dyplom acji, w  której św ia t 
cały* doprow adził do m istrzostw a 
kunrztf w zajem nego w yprow adzania 
się w  pole, jesteśm y  do p rzesad y  lo­
jalni i uczciw i. W  dziedzinie gospo­
darczej, w  k tórej w arunkiem  egzy ­
stencji jest ścisłe i punktualne w y­
pełnianie przy ję tych  zobow iązań, 0- 
■ka-imjeiny najw y ższy  stopień lekce­
w ażen ia  w szelkich p rzy rzeczeń  i 
term inów . Lojalność i uczciw ość w  
dyplom acji m a przecież — pom hro 
szkód, jakie nam  w y rząd za  — sw o­
je dob re  s trony  i sw o je  wiefkie w a ­
lo ry  etyczne, b rak  ścisłości i rze­
telności kupieckiej w in teresach w y ­
rządza nam  natom iast rolko szkody 
i pociąga za soibą skutki, groźne dla 

! naszej p-rysK łcści gospodarczej.

J -, Ż ta b w y d k ?  w łaśc iw ością  mu­
sim y b e /w aru n k o w o  zerw ać. P ie r­
w szym  do tego krokiem  musi być 
dopełnienie zobow iązania, zaciągnię­
tego p rzez państw o  w obec posiada­
czy m arek  i w ierzytelności m urko­
w ych. P row izorium  w alu tow e musi 
b y ć  jaiknajrychlej zam knięte. T ak, 
rak dopiero po ustaleniu granic te ­
ry toria lnych  uzyskaliśm y pełnię 
p raw  politycznych na terenie sto ­
sunków  m iędzypaństw ow ych, pełnię

c yba o iem  nie m yśl:. Z ap a l do 
sztuki posiada  zaw sze  m łodzieńczy , 
hum orem  o b d arzy ć  m oże w iele  
m łodszych  sw o ich  ko leżanek ; g ło s  
i ram i ,ć  n igdv  u niej nie zaw o ­
d zą , m ia ra  a rty sty czn a  i ia le n tp c -  
zw  ła ją  na używ an ie  jej ró w n o ­
cześn ie  w op erze  i o p e e tc ę ,  d la  
każdej dyrekcji w ie : a tu t to  bardzo  
w ‘fny, z k tó rym  .a c h o w a : się 
łrzeba.

Już p rzed  rok iem  1875 zar.o io- 
w ai w sw ej h isto rji tea tru  lw ow ­
sk ieg o  S tan is ław  Sci; n u r-P ep łow - 
sl , że z sil m łodych w  chó rach  
w yró żn ia ły  się  ta len tem  w okalnym  
H e~er (S kalska) i Z ion (Ka p rew i- 
. zowa).

W  p ięć  ia t później zna du jem y 
tani do ch a rak te ry s ty k i a rty sty cz ­
nej sy lw etk i n a s  sj Jub ila  ki szcze­
g ó łó w  już  znacz ne w ięcej. P o d  
« "g  ędem  u ży tecznośc i s i ła  to n ie ­
ocen iona. N azw ać ją  m ożna s łu sz ­
nie „ f/a d c h e n  fti; a lle s* , gdyż  g ra ­
ła z w erw ą rolki ch a rak te ry s ty cz ­
ne w opere tce , w  raz ie  p o trzeb y  
uczy ła  się szy b k o  now ych  partji, 
;.y za  t.ipić k tó rą k o lw itk  z k o le ­
żanek , a o b d a rz o n a  silnym , m e ta . 
icznym  g lo s .m . o d d a w a ła  leż cen ­

ne u s 'u g i  p o d czas  s e c o u  o p ero ­
w ego

p ra w  gospodarczych  na terenie sto- 
s,umków mię-dtzynarado-wych uzyskać 
będziem y mogli dopiero po ustaleniu 
naszyci) „granic w alu tow ych".

Życfe psrlainipfprge.
P orządek  dzienny dzisiejszego po­

siedzen ia  Sejmu.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.“) 

W a rs z a w a , 20 m ^rca.
P o rz ą d ik  dz ienny  d z is ie jszeg . 

p osiedzen ia  Sejm u z ? w ie ra  m ę d r j  
innem i: Sp aw o zd an ie  Komisji re- 

u L m in o w e ' o w n io sk ach  w sp ra -  
w e w y d an ia  p o s . U sk h g r, D o­
rnow skiego  i ks. W yrębow ek iegc; 
spraw  cz-J nie Komisji p raw nicze ' w 
przedni ocie  k o .z tó w  sąd o w y ch  i 
o d szk o d o w ań ; tr .-e c e  c y t in ie  u- 
s taw y  w  p rzedm iocie  zw alczania 
lichw y; sp raw o zd an ie  Komisji ; u- 
dżeiow ej o w n ioskach  p osłów  ZLN. 
i p os S m u lik o w sk ieg o  w p rzed - 
n ro c ie  w n iesien ia  u s ta w y  r  0'J- 
lujące u posażen ie  racow nikow  
państw ow ych  w szystk ich  kategorji, 
em, ry tów , w d ó w  1 s ie ró t; m g ło ś ć  
w n iosku  Ks. S a c k i-w ic z a  w  s p ra ­
w ie m asow ych  a resz tow ań  Bi; 0 - 
ru iiu ó w  Drzez P. P. w  G cod.i e.

Z działalności kiubu
ukraińsko - w łościańskiego w Seiuue 

Rieeu*yv.»Spr4»ł2f PMślłtefP •'
(Koresp. własna „Gazety LwowskieF').

W arszaw a, 20. m arca.
P rzew odn iczący  Klubu ukraió- 

sko-w łościańskiego, ks. Ilkow zw ie­
dził w  tych  dniach obozy  w  Kaliszu 
i Szczypiornie, gdzie zasta ł około 
200 in ternow anych  dotąd  petluroiv- 
ców. oraz. jeńców  ukraińskich.

P rzy b y c ie  ks. Ilkow a zrobiło w 
obczie n iesłychane w rażenie . P rz y ­
byłego posła w itali U kraińcy  ok rzy -

R ówn e pc ch lebn ie  o cen ia li ;ą 
fachow i k ry ty c y ; z b ieg iem  lat 
z w ras ta jący m  uznaniem  w itała  
K asp row iczow ą pub liczność . He ró l 
posiada  w sw o im  rep e rtu a rze  ta 
w sz e c h s tio rn a  a r ty s tk a  —  oznaczyć 
tm d n o . N iechaj s ta rsze  ,z y  m łodsze 
pokolen ie  byw alców  tea tra ln y ch  
cofnie się m yślą w stecz , a p izy- 
p m niaw szy so b ie , ile o k la sk iw a ło  
o p e re .e  r, p rzek o n a  się, że ly leż  
razy  n ie led w ie  p o d z iw ia ło  g ię  Ju ­
b ila tk i.

T alen t K asp row iczow ej b y ł jed ­
nak, ja k  w sp o n  inallśm y, w szech ­
stronny . fe łn a  hum oru  i w erw y  
a rty s tk a  o p ere tk o w a , do łez  roz­
śm ieszająca  p u b liczn o ść  sam em  p o ­
jaw ien iem  się  na scenie kap ita lnym  
stro jem , p yszn ie  a k c r to w a a e m i i 
p o d k te ś la n e n r  o d p o w ie d n ią  m im i­
k ą  słow am i, a ch o ćb y  i tańcem  — 
urn J ia  zdobyć  się  ua  po w ag ę  t s i łę  
d ra m a iy fz n ą  w operze, że w ierzyć 
się  w p ro s t nie chciało , iż to  je d n a  
i ta sam a  o so b a  o d lw a rz a  tak  
k rańcow o różne k reacje .

Z m ien ia ły  się dyrekcje  te a tru  
i g u s ta  p u b lic z n o śc i; Koledzy K a s ­
p row iczow ej sp rzen iew ierza li się 
s c e n ie  lw ow skiej, ru sza jąc  w  św ia t 
p o  now e la u ry ; o n a  jedna —  obok  

J ni z a rc  m nianej G ost ńsk ie i —

kam i: ,,S ław a!“ . W śród  jeńców  i in 
ternow anycii spo tka ł ks. IlKÓw 
m ieszkańców  w szvstk ich  powiaióW 
M ałopolski w schoaniei. Zatrudnieni 
są w  w arsz ta tach  szew skich, kra­
w ieckich, sto larskich, o raz  w  dru- 
k a m ;.

W ielu z nich przed łuży ło  mhr.o- 
woli swój pob y t w  obozie p rzez po­
danie fa łszyw ych  nazw isk, skutkiem  
czego nie m ożna by ło  we w sk aza­
nych gm inach stw ierdzić ich to żsa ­
mości. Ks. lików  zw rócił im uw agę 
na szkodliw ości dla nich sam ych tej 
m etody  i na tychm iast k ilkunastu od­
słoniło sw oje pseudonim y.

W szystk icn  z resz tą  uszczęśliw ił 
poseł lików  w iadom ością, iż ną 
W ielkanoc odzyskają  sw obodę i po­
w rócą  do stron  o jczystych . Z apew ­
nienie tej zm iany uzyskał ks. Ilkow 
poprzednio w  M inisterstw ie śprau- 
w ew nętrznych ,

Zw iastuna dobrej w ieści żegraK  
U kraińcy bardzo serdecznie, zapev ' 
niając, że dość m ają już polityki a- 
w antur, chcą żyć  po ludzku i p raco ­
w ać spokojnie. O biecyw ali też po 
pow rocie do domu naw iązać bliższe 
stosunki z przedstaw icielstw em  lu­
du ukraińskiego w  Sejmie.

*

Klub uk taińsko-w łościańsk i w y ­
sia ł w  tych  dniach do D elegata  Apo­
stolskiego rnonsignora G enocchiego 
pism o pow italne z prośbą  o błogo­
sław ieństw o dla dzieła zgody i po­
koju.

Na terenie parlam en tarnym  ro z­
wija Klub coraz żyw szą  i donioślej­
szą akcję. W , ostatn ich  czasach  zg ło ­
szone zosta ło  przezeń  kilka in terpe­
lacji, z  k tó rych  najw ażniejsza do­
m aga się u tw orzenia  komisji m iędzy­
m inisterialnej celem  załatw ienia  za ­
leg łych  sp raw  i in teresów  ludności 
ukraińskiej. Inne ó o tyęzą  odbudow y 
kraju , zw olnienia z  rekw izycji Se­
m inarium  duchow nego w e Lw ow ie, 
reak tyw ow an ia  zaw ieszonych w  
czynnościach urzędników  j. n au czy ­
cieli itp.

Ponadto  udało się w kilku w y ­
padkach spow odow ać przeniesienie 
z  pow rotem  do M ałopolski W schód, 
n iek tó rych  urzędników , o raz  uzyska- 

r no zapew m enie dalszego prowadzę* 
nia robó t regu lacy jnych  rzek  Łom ­
nicy, B y s trz y c y  i in. strum ieni gór*

I skich.

ta w iła wśrc d  nas, z k ró iką p rze rw ą  
w p o czą tk u  karjery , co raz  w ięcej 
kochana, cen io n a  z rek iem  każ ym 
w yże j .

P rzesu n ę li się przez lw ow sk i 
te a tr  w  ro li jeg o  d y iek to ró w  D o­
brzańscy, N iew iadom sk i, B srącz , 
S chm id t. S zy d ło w scy , Trzybylski, 
B an d ro w sk i, H eller, Paw likow ską, 
Ż elazow ski i T a ra s iew icz , z a w ita , 
z kolei C zarnow sk i a K asprow i- 
czow a ciągle figu ru je  w  sk ła d z ie  
p e  so n a lu  o p e ro w eg o  i o p e re tk o ­
w ego . K om pozytorzy  sa d z ą  s ię  na 
t o raz to  now e p o m y sły  w  sy tu ­
a c jach , p r z e ja s k ra w ia ją  lib re tta  
koncep tam i- d la  K asp row i zowej 
jed n ak  nie is tn ie ją  p rz  sz k e d y  nie 
do p o k onan ia . Z aw rze  w  ujęciu 
ro i’ s ta ran n a  i b a rd z o  su m ie n ia , 
g ło so w o  dobra , w  c h a ra k te iy z i ji 
i g rz e  i a italna —  zm usza  w ido­
w nię do ok lasków  i w ybuchów  
śm iechu . U  n iliła  nam  w iele  chw il 
szarych  w ż y c iu , ro z ja ś n ła  sm u tn e  
sztuce służyła  w iern ie , w ęc  i (e rra , 
w  d n iu  z ło ty ch  jer z lw o w sk ą  sce ­
ną  godów , m kną se rc a  L w ow ian  
ku ju b ila tc e  a  na u s ta  w szystk : h 
w yryw a się  szcze ro p o lsk ie  S c z ę ść 1 
Ci B oże„.
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Reforma administracji.
POSTANOW IENIA ANKIETY
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszaw a, 20. m arca. 
Ankieta pow ołana p rzez p. P re z e ­

sa R ady M inistrów  w  spraw ie refo r­
my naszej adm inistracji ukończyła 
swe prace.

O pracow ano pro jek t u staw y  o 
sam orządzie wojew ódzkim , określa­
jąc dokładnie kom petencję serników  
wojew ódzkich w  dziedzinie ustaw o­
daw stw a. rozw ażając w  gram each 
ustaw y ram ow ej w ydaw anej przez 
Państw o o raz  kom petencję dla ty ch ­
że sejmików i w ydziału w ojew ódz­
kiego w  dziedzinie w łaściw ego sa ­
m orządu. w reszcie kom petencje w y ­
działu wojewódzkiego.

O pracow ano projekt u staw y  o 
sam orządach pow iatow ych sejm ików  

w ycziału działającego pod p rze­
wodnictwem  Starostów-.

^  pi acow ano p ro jek t u staw y  ra- 
rnowej o organizacji gmin, pozosta­
wiając^ ustaw odaw stw em  danych 
w ojew ództw  m ożność zap row adze­
nia gmin zbiorow ych, m ających  obok 
' aaań sam orządow ych, p rzekazanie  
sobie zadania policji m iejscow ej albó 
eż zaprow adzenia gm iny jednow io- 
mw/ej. k tó reby  spełn iały  zadania  

Policji m iejscowej.. W y b o ry  do gmin 
°P aito  na 5-cio przym iotnikow ym  
v osowaniu. W ybory ' do sejm iku 

rzeproy/adzaią R ady gminne, do 
sejmiku wojew ódzkiego sejmiki po- 
viatovve.
^W ypracow ano  pro jek t u staw y  ra ­
dow ej o organizacji m iast, rozum ie­
jąc przy tem  m iasta, m ające p rze­
kazany zak res policji m iejscowej, da- 
(e.i m iasta w ydzielone p rzez sam o­
s ą d y  pow iatow e, spełniające zada- 
ma sejmiku pow iatow ego i m ające 
bfzekazane pew ne zadania admirii- 
‘dracji państw ow ej, a wyeszcie raia- 
sta, k tó rych  organizacje określała 
^sobne ustawmy państw ow e, jak 
Łódź. Poznań, W ilno, Lw ów . K ra­
ków, W arszaw a. P rezydenci tych  
®<ast p iastu ją w ładze  starostów , 
R ezy d en t W arszaw y  stanow isko 
W ojewody. W  m iastach w ładze rz ą ­
dowe spełniają, tylko zadanie policji 
bezpieczeństw a publicznego.

Dalej  ankie ta  zastanaw ia ła  się 
nad w skazanem  p rzez  art. 60 Kon­
stytucji m ożliwem  zespoleniem  o r­
ganów adm inistracji państwowej w  
Poszczególnych jednostkach te ry to - 
fjainych i przechodząc w szystk ie  
gałęzie adm inistracji, w yraz iła  swe 
zapatryw anie, jakie reform y sa obe­
cnie możliwe i w skazane.

W reszcie  ankieta  zw róciła uw agę 
na to. że zak res te ry to ria ln y  działal­
ności różnych  w ładz adm in istracy j­
nych. w ojskow ych i sadow ych k rz y ­
żuje się i ludność zm uszona jest u- 
daw ać się w  różnych sp raw ach  do 
różnych siedzib w ładz  i w ładze 
skupione w jednem miejscu nie 
mają z sobą pożądanego kontaktu. 
Komisja uznała za konieczne doko­
nanie pewnych zmian w dotychcza­
sow ych granicach województw, ce­
lem uzgodnienia podziału te ry to ria l­
nego adm inistracji ogólnej i uw zglę­
dnienia po trzeb  gospodarczych  i ko­
m unikacyjnych. T ym czasow o Komi- 
•sja za trzy m ała  obecne w ojew ództw a, 
1 w yjątk iem  now ogrodzkiego, k tó re  
uchwalono podzielić m iędzy sąsie ­
dnie i w yraziła  zapatryw anie, że 

1 jedna władza m oże obejmować ob- 
J szar kilku województw, kilka władz 
m oże się mieścić na obszarze jedne­
go województwa, lecz żadne z nich

!nie powinno przecinać g ran icy  w oje­
w ództw a, czy powiatu.

U chw ały ank ie ty  m aja służyć  za 
j m aterja ł dla postanow ień R ządu i dla 
! p rzedłożeń jego w  Sejmie R zeczy- 
i pospolitej,

mm  M i s i
Dekret sowiecki stwierdza zupełne fiasco ekspi 

r^mentu komunistycznego w rolnictwie
(Korespondencji! w łasna „Gazety Lw.‘ ),

P ogranicze Połsko-sow .
19. m arca.

(§). W  ślad za  „odrodzeniem " 
zniszczonego przem ysłu  na burżu- 
azy jnych  podstaw ach k ap ita lis tycz­
nych przedsięw zięła  w ładza sow ic- 

| cka akcję odrodzenia i w znow ienia 
; nie mniej zniszczonego gospodarką 
' bolszew icką rolnictw a rosyjskiego. 

W  lym  celu u tw orzona zosta ła  
„kom isja państw ow a’4 w składzie 
w yższych  dygnitarzy , o raz  znanych 
fachow ców , k tó ra  miała, za zadanie 
z jednej s tro n y  w yjaśnić i stw ier- 

i dzić obecny  stan  rolnictw a, zw lą- 
’ szcza na U krainie, z  drugiej zaś o- 
’ p racow ać plan „odrodzenia” rolni­

ctw a. Komisja ta obecnie skończyła  
sw e p race i w y d ała  dla k ierow nictw a 
„zarządu  dóbr państw ow ych”, (a 
jak w iadom o, w szystk ie  dobra, bę­
dące p ry w atn ą  w łasnością, zosta ły  

j przez bolszew ików  upaństw ow io­
ne). now y „podstaw ow y d ek re t44, o- 
bow iązujący jako ustaw a począw ­
szy  od m arca  Itr.

U staw a ta zaw iera  całkiem  o- 
tw a rte  p rzyznan ie  się do zupełnego 
ban k ru c tw a dotychczasow ego s y ­
stem u bolszew ickiego w  rolnictw ie. 
S ystem  ten. jak w iadom o, polega! 
na zniesieniu p ryw atne j w łasności 
rolnej zarów no w iększej, jak i ś red ­
niej, a na zaprow adzeniu  t. zw. 
„5ow'choz‘‘ czyli sow ieckich gospo­
darstw7, k tó re  m iały tw o rzy ć  pod­
staw ę dla urzeczyw istn ienia kom u­
nizmu. G ospodarstw a te założone 
zosta ły  w yłączn ie  p rzez znanych  
kom unistów , a ca ła  produkcja b y ła  
ogólną w łasnością całej „kom uny14. 
Takich gospodarstw  p rzy  w ytężeniu  
w szystk ich  sił założono na U krainie 
do 75-ciu zaledw ie.

Obecnie now y d ek re t zapow iada 
skasow anie „sow chozów 44, k tóre  - 
jak  to podkreśla ustawra - -  doszły 
do zupełnego rozkładu , a w iększa 
ich cześć fak tyczn ie  już nie istnieje, 
bowiem ..tylko zn iszczy ły  udzieloną 
im rolę”.

.lako now e podstaw y nowej poli­
tyk i rolnej p rzy jęto  zupełnie „bur- 
żuazy jue” z a sad y : skoncentrow anie 
by łe j p ry w atn e j w łasności ziem ­
skiej w w iększych ilościach w  jed- 
neni ręku, sKasowanie um ów  z „sow - 
chozam i”, w ydzierżaw ien ie  w ięk­
szych  gospodarstw  p ry w atn y m  dzie­
rżaw com  w ilości do 1500 dziesięciu, 
(tj. prawie do 3(X!0 m orgów ), na 
każdego dzierżaw cę. Ziemie „fondo- 
w e”. oraz rezerw ow e zaproponow a­
no w ydzierżaw ić na d łuższy  okres 
p rzew ażnie p ry w atn y m  spółkom  ak ­
cyjnym  pod w arunkiem  p rzed łoże­
nia odpowiedniej kaucji w  zlocie. 
P rzy ten i spółki te  m ają się zobow ią­
zać do natychm iastow ego p rz y s tą ­
pienia do eksploatacji w ydzierżaw io­
nych obszarów  na w iększą skalę.

W  końcu nadm ienić w ypada, że 
rów nocześnie niemal odbył się w  
C harkow ie w szechukraiński zjazd 
delegatów  „sow chozów 44, k tó rzy  
sam i jednogłośnie skonstatow ali zu­
pełną klęskę „kolek tyw nych gospo­
d arstw 44. ;i w  czasie dyskusji na ten 
tem at w yszło  na jaw. że komuniści, 
k tórzy  przew ażali w  składzie tych 
„sow chozów ”, faktycznie nigdy nie 
zajm owali się upraw ą roli.

Nowe postanow ienia sow ietów  w 
dziedzinie gospodarki rolnej - -  to 
jeden w ięcej dow ód całkow itego 
bankructw a eksperym entu  kom uni- 

t s tycznego  na gruncie rosyjskim .

dosyć silni, ażeby uzyskać pow ażną 
ilość m andatów , k tó ra  zabezpieczy­
ła by im w pływ  na dalsze rządy w  
Jugosław ii. C zy jednak po w yborach 
pójdzie z nimi do nowej koalicji 
stronnictw o dem okratyczne.zk tó rern  
łączyli się w koalicji dawniejszej, 
jest to w ątpliw em . S tanow czo uchyli 
się od tego w spólnictw a silna i 
w p ływ ow a frakcja Dawidowicza.

t jednak m ożliwą i koalicja inna, 
1; rą tw orzyliby  nie radykałow ie, a 
• .L śn ię  dem okraci w raz  ze stronni­
ctw am i dotychczasow ej opozycji, z 
którem i porozum ienie polityczne w o­
bec łagodniejszego stosunku dem o­
kratów  do reform y konstytucji, k tó­
rej dom aga się opozycja, byłoby m o­
żliwem. Je s t w praw dzie możliwą 
jeszcze i koalicja radykałów  z kle- 
rykalam i i z  partjam i m ahom etań- 
skicmi, lecz nie bardzo wchodzi ona 
obecnie jeszcze w  rachubę.

Bffiłl zagna, dis Polski.
W arszaw a. 20 m arca.

W  ce lu  c b n iż tn ia  cen w ę g a  
D e s ta n ó w l  Rząd v ,puścić na te ren  
Rzpltoj węg rI ; a ty  n ic iny . Celem  
u ła tw ien ia  iinno r u w ig la  z z ag ra ­
nicy, w y d a l M in i ty r  sk a tb u  rozp . 
zniżają t  o 4 0  p ro cen t podatek  
od w ęgla ; agr. p rzyw oźsnega do 
Polski. NaieCy s ę sp o d z ie w a ć  zna­
cznych tra n  p e rtó w  w ęgła z Angl i 
i z Czech, iz c z e g ó  ne liczne tr a n s -  
perty^mogą p rzy b y w ać  z Czech gd ie 
z pow odu  b e z io b o c ia  p o s tan o w io n a  
pop ierać  poliM kę ek sp o rto w ą . N a­
leży się spodziew ać, że to  zarzą- 
d en e R ządu wplynl?. na uterócema 
sp ek u lac ji w ęglowej.

grozi ruin u

Pa ł  Eotacii rządów przy?
(PAT) Z M oskw y d o n o ­

szą: K o n g tes  partii Komu istyczne:, 
k tó ry  m ial być o tw arty  3 )  m arca  
od łożo  y zosta ł do 15 kw iel ia 
w sku tek  p ro testó w  kom um stycz- 
nych o rgan izacji gu b ern ia ln y ch  
przeciw  zm an m w ta  tyce pcli- 
t c nej i ekonom cz ie cen tra lne  o 
ko m ite tj, o b raź  i ący m  j koby ide- 
o lo r ję  kom unizm u. P ro te s ty  jeJi ak 
nie odniosły  sk u tk u . K om itet cen-

s o i .  B U Ł

Bftorj 19 3tpsławji.
L w ów , 20. m arca.

W czoraj rozegra ł się w  Króle­
stw ie S. H. S. osta tn i ak t wielkiej, 
od kilku m iesięcy toczącej się już 
akcji politycznej, k tó ra  zadecydow ać 
m a o dalszej formie rządzenia, o ca ­
łym  w ew nętrznym  ustroju po litycz­
nym  Jugosław ii. D otychczasow y, 
konsty tucją  w idow dańską u trw alony  
centralizm  P asicza  1 Priliczew icza 
przechodził w  ostatn ich  czasach  cię­
żki k ry zy s  i w  obecnych w ybo­
rach sejm ow ych zapadnie w  spraw ie 
obecnej polityki rządow ej w  B elg ra­
dzie w yrok  osta teczny . Jaki ten w y ­
rok będzie, w  jakim  kierunku ludność 
w szystk ich  dzielnic K rólestw a, o g ar­
nięta p rzez nam iętną agitację s tro n ­
nictw  i frakcji od szeregu tygodni, 
wypow ie sw e zdanie decydujące, to

tra lny  zaw iadom ił K om itety  ok rę­
gow e, że program  zjazdu nie nL - 
ąn e zm ian ę i ż o  g au izac jr  Io- 
kalne w inny  g run tow nie  rozw ażyć 
m otvw y cen tra ln eg o  kom ite tu , k tó ­
ry dom rga tię  w in te re s ie  pańslw a  
n ezh ąd tK ch  u stęp stw  w polityc 
w ew nętrznej ogólnej i rkonem icz- 
n j Ros;:, k tórej s tan  gospodurcz  
grozi ru iną.

trudno z góry  przesądzać . Nadzieja 
zw ycięstw a zaś jednakow o jest silna 
w śród  stronnictw  bliskich obecnem u 
rządow i i konsty tucji w idow dańskiej. 
jak w śród stronnictw  opozycyjnych, 
zw alczających centralizm  i dążących  
do objęcia steru  rządów  r,a ruinach 
polityki radykałów 7. Nadzieje zaw io­
dą praw dopodobnie, jednych i d ru ­
gich. Jak  bowiem sądzić m ożna 
z przebiegu w alk p rzedw yborczych , 
gdzie nam iętności party jne  rozw inę­
ły się w  całej pełni, zw ycięstw o de­
cydujące tego lub ow ego kierunku, 
zw ycięstw o, k tó re  daw ałoby  przed- 

! staw icielom  któregokolw iek stronn i­
ctw a m ożliw ość objęcia steru  rządu 
jest niepraw dopodobne. Będzie więc 
w7 celu u tw orzenia w iększości m u­
siało dojść do nowej koalicji s tro n ­
nictw. R adykałow ie bowiem chociaż 
osłabieni p rzez w yłonienie się z nich 
odrębnego, stronnictw a P ro ticza , są

 &-----

Ełatj poisM w o p e rn i®  
Myłespli.

W arszaw a, 19. m arca.

P o d  przew odnictw em  p. M inistra 
skaifou odbyła się konferencja, ce­
lem w ysłucham a opinii praw ników  
z udziałem  przedstaw icieli P ro k u ra ­
torii generalnej, Komisji kodyfikacyj­
nej i innych w  spraw ie stosow ania 
zło tego w  operacjach k redytow ych;

Na konferencji zaopiniow ano, że 
wszelkie transakcje  w zło tych są 
dopuszczałne na mocy istniejących 
ustaw7, że w ięc i zobow iązania 
w ekslow e w złotych są legalne i o- 
bow iązujące, jak rów nież ubezpie­
czenia zlotow e. D opuszczalne .rów­
nież jest zabezpieczenie hipoteczne 
w ierzytelności w  złotych.

P odczas dyskusji w ysunięto  o- 
baw y , że w  w ypadkach , gdy spo­
sób  przerach-oiwan-ia z ło tych  na 
m arki nic jest w yraźnie  w zobo­
wiązaniu w skazany , pow stać  m ogą 
w ątpliw ości, jaki kurs winien b.\ć 
p rzy ję ty  pod uw agę p rzy  ro z ra ­
chunku O statecznym : czy w arto ść
/Jo ta  zaw artego  w  złotym , czy kurs 
franka szw ajcarskiego, czy w reszcie 
kurs ogłaszany  przez M inisterjum 
skarbu dla pożyczki złotej, w zględ­
nie dła bonów  Złotowych.

Zaopiujowano. lże dla uniknięcia 
podobnych w ątpliw ości koniecznem 
jest, aby  przy  wszelkich zobow ią- 
rtiach w  złotych, podaw ano ró w ­
nież sposób ich przeliczania n t  
m arki.

Uznano rów nież za konieczne 
w ydanie u staw y  óbaw iąztrjącej Mi­
n istra  skarbu do ogłaszania w s ta ­
łych term inach kursu złotego, m a­
jącego mieć zastosow anie w stosun­
kach  pryw ałoo-jw aw nych
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1 obozu ruskiego.
KONFISKATA. — JESZC ZE O GRANICE. — LO SY  PETR U SZEW I-

CZA. —! HOJNOŚĆ M E T R O PO L IT Y  SZEPTYCKIEGO,
mu w ygórow ana am bicja jego i 
grzechy  przeszłości z czasó w  rzą-

{Wystawa Tcwarz, Sztuk 
pięknych.

jObrSzy pana A. Markowskiego, ranny 
S  (OiWijównej, akwaforty panny 

W. Kom.ro oskiej.

L w ó w , £0 m arca.
U  w o ry  p a n a  M arkow sk iego  n :e 

na eżą d o  ogó lnego  typu  obrazów , 
z r a ć  w  nich pew ną  zdecydow aną  
z c o ln o śc  pa trzen ia  i o d  zuw ania 
b a rw . W szędz ie  p rzew aż ją  kolory 
zi nne, co obrazom  n ad a je  p ew  ość 
nie p o zb aw  o n ą  w dzi ku. Kraj­
obrazy , jez o a górskie, do iny, stoki 
g ó r  m alow ane są  ja k b y  o zm roku. 
R z s d io  kiedy ja k a ś  b rw a  ciep le j­
sz a  rozjaśn i ob raz , k tóry  w t.d y  
w ięcej i a b ie ra  życic. T e  chłodne, 
p ló ti a s ą  ja  by p rzykry te  sz a rą  
.w arstw ą m gły  Po; trety  dziew czynki 
;I rh  o p ca  m ają  tak że  au ź  > ow ei 
jszarości, um yślnie w idocznie  p r z .z  
t f ry s  ę używ anej. P o rtre t dz iew ­
czynki z res  łą  p e łe n  charak te ru , 
rob i w ra  enie tz e g  ś  sm u t ego 
c y c o rego , w y n ęd zn ia ła  tw a ­
rzyczka, chude nogi i tw arz  p ra w ie  
iu sm eb n a . P o rtre t h ło p c a  rów nie 
i y  y i szczery  m a te sam e ciem ne 
p a rn y , ktor> z resz tą  d o s t .o j jn e  są 
d o o rze  d ;  k o lo r ó - .  P o rtre t panny 
z  w arkoczem  przeci ającym  jak  
ż i r  z t z  rna obraz, inne p o s ia ta  
za! ty, ale w  wyr. z ie  tw arzy  m rie j 
iUdurza od  dw óch w ym ienionych 
'kom pozycją  w szędz e b ard zo  u d a t-  
!na, f o  y  nie w y m u izo n e  i pełne 
w dzięku.

i race  p rzed w cześn ie  zm arłej 
p sn n y  S. są  tem dobrem  p o p ra -  
w nem  m a b w a n ie m , j ik ie  się  we 
w szy stk ich  sa lo n ach  w idu je , Szl.o- 
ida w ielka, żc nie danem  jej było 
rozw iń  ć teg o  b ąd ź  co b ąd ź  d o - 
b  ze zap o w iad a jąceg o  s ię  ta le n tu . 
.Rysunek, bez z a rm tu , k o lo ry t n i- 
c  etn i r l  razi, a le  o żadnym  z ych 
‘u lw o  ów  śn ić  nie będziem y, żade 
n ie  zo stan ie  w  pam ięci P  rtre ty  
d z ’e i ba  dzo m iłe , jak  i w szy slk  e 
inne p o rtre  y, ruchy  pełne  w dzię 
ku, pozy S - i a d z y c e  o dobrym  
sraa^u  a rty s tk i, a is  n ic  w ięc i 
I  k ra jo b razy  w k tó ry ch  p a rn a  S 
c asam i p io b o w a  a  ja^kraw sry©  
b a rw , n ie p rzek racza ją  zw yk e ; ra  
tny dob  ych c b  azków . A kw ..for.y  
pam  y  K. są  b a rd zo  zajm u ą  e, te 
sze ro k ie  p łaszczy  ny, b r  ł y ig iu p y  
Św iadczą o m oc ej i śm iałej tw ó r­
czość . C h a ra k te ry s ty k a  w ybitna 
k tó rą  pan n a  K. d sięga  p ro s te  ni, 
jm tż liw e  p rostem i ś ro d  am i. Ta 
.wyraz s lo ść  przy  ś ro c b a c h  s to su n  
*kowo n iesko m p lik o w a ycL, ta  szki- 
co w ato śc  p e łn a  treśc i, b rak  zby te­
cznych  szczeg ó łó w  cech u je  t e b u -  
dzo  in te resu jące  p race , l.tóre już 
ina p o p rzed n ie j w ystaw ie  g w iazd k o ­
w ej z w ra c a ły  u w ag ę  sw ą  o ry g in a l­
nością. Dr. W. M raci.ew $ki.

Z M U Z Y K I.

(P. elekcja prof. Jach<tn cki go o Mn- 
inuszce. Zapowiedziany re  ytal 
Cz. Krzyźancwsk eg) Koncert 

^ow. śpiewackich.)

Lwów, 20 m arca .

Z daw ało b y  się, £e tw órczość  
Sta is iaw a  M oniuszki na  polu o p e ­
ry  i p ieśni po lsk iej s tan o w i tem a; 
w y cze rp an y  już do d n a  p rzez  m u­
zyko logów  i kry tyków , om ów iony  
już w szechstronn ie  i z k ażdego  pun 
k tu  w idzenia. S obo tn i w ygłoszony  
w „O gnisku  O iicerów " odczy t dr 
Z d z b la w a  Jach im eck iego  p e d a ł je­
dnak  licznie zgrom adzonym  słu ch a  
czoni cały s z e re g  n o w y ch  i n a u -

Lw ów, 20. m arca. ■
(W .) D zisiejsze w ydan ie  .,Iir. 

Wtetnykar" uległo konfiskacie za 
obszerne i jak zw yczajnie fa łszyw e 
p rzedstaw ienie w czorajszej dem on, 
stracji Rusinów, urządzonej z ,.po­
w odu odjazdu W izy ta to ra  Apostol­
skiego ks. uenoccb i’ego“.

W  artyku le  w stępnym  rejestruje 
pbrreo to  w szy stk ie  poprzednie u-* 
chw ały  N ajw yższej R ady K onferen­
cji Pokojow e i do tyczące ziem  M a- 
łorpofeki wstohodnieij a porów nując 
'je z uolrwafa R ad y  A m basadorów  
zap ad łą  15, i>m. tłum aczy czytelni­
kom sw oim . iż s ta ło  sie taik dlatego, 
iże w  „każdej chwili m oże przy jść  
do w ojny  F rancji i Niemiec, a w  
dalszej konsekw encji Polski z  so­
w ietam i". F rancja  potrzebuje silnej 
Polski, a  P o lsk a  w y k o rzy s ta ła  ten  
m om ent i u zyska ła  potw ierdzenie 
granic w schodnich. Z żalem  też 
w spom ina, że Anglia z rezygnow ała  
z ak tyw nego  m ieszania się w  euro­
pejskie sp raw y , ab y  dać Francji 
m ożność w ysilenia się do końca.

W  sferach  ruskich  dyskutuje się 
te raz  obszern ie na tem at, co  pocznie 
ze sobą  n ieszczęśliw y d y k ta to r b.
Z. U. N. R . dr. P etru szew icz . Los 
jego jest rzeczyw iście  pożałow ania 
godny. A rm ja jego  została  ro zo h a  
i zdziesiątkow ana tyfusem , p rzeg ią ł 
też z k re tesem  w ojnę dyplom aityaz- 
ną, k tó ra  kosztow ała  gnuibe miliony 
naiw nych  R usinów  am erykańskim i. 
W róciliby m oże do leraju i w  jakiejś 
mieścinie ją ł się uczciwej p racy  ja­
ko adw okat, lecz na  to  nie pozw ala

J .w ó w , 20. m arca. 
W  zM ązfcu z  decyzją  R ady  Am­

basadorów  zau w aża  się w prasie 
niem ieckiej w yraźną zm ianę tonu 
w stosunku do Polski, P odnoszą  się 
coraz liczniej g łosy , że p rasa  nie­
m iecka pow inna zaniechać do tych­
czasow ej tak ty k i lekcew ażenia, a 
natom iast zająć stanow isko  bardziej 
pow ażne, gdyż kam pania przeina­
czania lub przem ilczania faktów  
najzupełniej mija się z celem .

P ra sa  sow iecka dała  o decyzji 
R ady A m basadorów  obszerny  m a­
teriał inform acyjny. Jeden  z najpo­
w ażniejszych działaczy  i publicy­
stów  sow ieckich S tiekktów , pisze: 

„R ada am basador ów  s ta ra ła  się 
uniknąć słow nego uznania trak tat 
ryskiego, obaw iając się tem  sam em  
uznania R osji sowieckiej.

D la Polski postanow ienia Rady 
są  w ielką w ygraną . N iezależnie od < 
nrzyznznia  jej uzyskanych  „przez J 
szczęśliw y zbieg okoliczności** (!) | 
granic w schodnich, rozstrzygnięcie l

zw yc aj ie zajm ujących  p o g ląd ó w  
n r i © szczególne dzieła n iezap o ­
m nianego , le cz  — ja k  słu szn ie  
tw ierd z ił p r e e g e n t  — zaw sze  le­
sz c z ) n ieocenionego  należy c ie  tw ór- 
c „H alki". Z nakom ity  p re leg en t 
p o d d a ł p ie śn i i ba lia  y  M oniuszk i,

djow jego w  Maloswrtsce wschodniej. 
P rzeciw  riitm u, jako odpowiedzią!-, 
nem u kierowników i ów czesnego  rzą  
du ukraińskiego, w niesiono szereg  
doniesień karnych  o sp rzen iew ierzę . 
rva funduszów  publicznych, m ają t­
ków  różnych  instytucji p ryw atnych , 
p rzysw ojenie sobie m epraw nie po ­
b ran y ch  podatków  rządow ych , po­
branie Gd łudzi p ry w atn y ch  czyn­
szów  dzierżaw nych  za  łąki i p a s t­
w iska dw orsk ie, któr© oni po u .  
cifcezce jjego m usieli pow tórn ie  
u iszczać i duż«i jeszcze innych, ca ł­
kiem  niepolitycznych oskarżeń. Dzi­
siaj w ięc, g d y b y  P etruszew icz , w raz  
z innym i członkam i sw ego  rządu 
pow rócił do kraju, k tórem u p rz y ­
spo rzy ł ty le  nieszczęść, ścigać go 
będzie nie ty lko  zem sta w łasnych 
rodaków , ale także sąd y  karne

P raw dopodobne jest naw et, że 
rząd  polski wolbec tak  ciężkich z a ­
rzutów , zażąda  od  Austrii w ydania 
go w  drodże dyplom atycznej. C ięż­
kie w ięc chwile p rzeży w a  ten nie­
p rzejednany  w ró g  polski, ale też na 
los jaki go spotkał, zasłuży! całko­
wicie.

M etropolita Szeptycki nadesłał 
na ręce  ks. p ra ła ta  W ojnarow skiego 
k w o tę  trz y  miljony mp. na kuchnię 
p row adzoną p rzez ukraińską m ło. 
dzież akadem icką p rzy  ul. Supiń. 
skiego, a ten w ręczy ł j ą  rek to row i 
„un iw ersy tetu  ukraińskiego" dr. 
Szczuratow i.

losu U krainy  i g ran icy  w schodniej 
jest jakoby w ym ierzonym  ciosem 
przeciw  p ro le ta rja to w  tych  krajów .

Specjalny ustęp  S tieklow  pośw ię­
ca Francji, m ówiąc, że F rancja o- 
sta łeczuie  zdecy d o w ała  się na ro z­
członkow anie d aw n y ch  k resów  
Rosji, a to  z pow odu stw ierdzenia 
beznadziejności resty tucji rządu 
burżuazyjnego. Pośrednio  więc zda­
niem S tiek łow a F rancja  u z ra ’a Ro­
sję sow iecką. D ecyzja  francuskiej 
dyplom acji dow odzić ma zrezygno­
wania z  polityki in terw encyjnej i za­
m ia n  w  najbliższym  czasie w zno­
w ienia z Rosją stosunków  dyplom a­
tycznych. Jednocześnie F rancja s ta . 
ra  się w zm ocnić Polskę rzekom o 
dlatego, że F rancja  nie m a poparcia 
ze  s trony  E ntenty  w  sw ej polityce 
represyjnej u  stosunku do Niemiec.

ArtyKiuł kończy się znanym  re ­
frenom, że Rosja pragnie pokoju z 
P o lską  i F rancją , nie dopuści jednak 
do żadnej akcji bez jej udziału i 
w b rew  jej interesom .

o raz  n a jw yb it iejsze ciz e a o p a ro ­
w e  paiSKiego m is tr ta  tonów  b a r ­
d zo  szczegółow ej an a liz ie  po ró w ­
n aw cze j, zestaw ia jąc  ich w artość , 
s ty l i ch a rak te r z w a lo r; mi u tw  - 
ró w  —  m niej w ięcej —  vrsp łrze - 
snych  L ocw ego , S c h u b e rta  i K. M.

W eb era . N ajb ard z ie j in te resu jący®  
b y ł n iew ątp liw ie kry tycz y r zbiói 
„H aJ.d" z sp ejalnein u w zg lę J  ie- 
n em g e n :altiie u łożonego h b re  t i 
W. W olskiego, o d s ła n ia ją  y s u ch a - 
;zom  sp o ro  szczegółów  d o ty  zą- 
cych  genezy  t?j p ra c y  l i tu a  l f  j 
n .ezaw odn ie  niez any h. T reśc iw  , 
p ękną i n iezw ykle p o u c z r ą  a p r--  
lokcja p ro f Jacn im  ckiego, w y g i .- 
szona ze sw ed ą  m ów cy ru y n o l a ­
nego, trzym ającego  sw e a u d j t .  rjum 
w u d a w ic z n e m  nap  ę ie n iu , o cu - 
i-iziła w ięc n iek łam aue za n te r-so - 
w a ; ie  się pub liczności i w y w o ła ła  
sp o ro  se rd e c z n y ch  oklaskó  . P_- 
W iiano nim i już  ukazu ące o s ę 
na estrad z ie  p ;  d łu^ole  nie p rre r-  
w ie p r ile g e n ta , k tó ry  zaznaczy ł w 
sw em  p o d z iękow an iu , że m iasto  
nasze zasługu je  i to in ie  na m ianu 
„Le p o i s  sem p r  fidelis* .

W  części koncertow ej o d ś  le- 
wała p. 2 .  C iesie lsk a  arłyslyc; n i ; 
s ereg pieśni i ar ę z „H ab iny", 
z n ic z  em  powodzeniem cieszył się 
również p . R. C yganik.

■ic
W brew  moźo przy jęl mu zw y­

czajow i um ieszczam  „s priuri** k 1- 
ka s łó w  o recy ta lu  p ref. C zesław a 
Krzyż; n ew sk ieg o , zap o w ied  ianym  

a 22 b. m. W ieczó r tego  pi n v -  
szo rzędnego  recy ta to ra  obejm ie  w 

wym  za m ującym  p ro g ran  ie ir.ter- 
re ta c je  dzieł K as row icza, S.'o-va- 

c n e g o  i U je jsk ie g j z t iw a rz y s z e -  
n u m  m uzy ci C nopina , G  iega  i 
Ni w iad om sk iego . O dezw ą się w ięc 
„D zw ony" U jejskiego, u sĘ szy m y  
„Śm ierć Azy* fdo  w yjątku  z kem- 
pozyc* G riega) i k i ka n a jp iękn ie j­
szych p ieśn i Si N iew  ad o m .k ie^o . 
a p o n ad to  s z e re g  u tw o ró w  z naj­
now sze j lite ra tu ry . S k c j:rz e n :e  s ło ­
w a z m uzyką, p o d an e  w  torm U  
w ykw intn ie  a rtystyczuei, a r a c z ę ,  
z ap o w ied ź  licznych  riezw y k le  in« 
e re su jący ch  w  tegc r  ciza u p o .  

dukcji m om en tów , obudzi nieza w o­
dnie  w  sze  szv ch  sf ra c h  ; *sze?o 
św ia ta  m uzykalnego  g łęb sze  z jęcie.

Fr. Ne. h tu er.
*

W  dniu , w którym  ca ła  P o lsk a  
uroczyście  o b ch o d . ła  św ię o uzna­
nia g ran ic , o d b y ł się  jakby  w u zu ­
pełn ien iu  tych  u ro czy sto śc i, w .el ,i 
koncert lw ow sk ich  drużyn  ś p ie w a ­
czych w sali te a tru  w ielkiego. Cel 
w .elki i sz lachetny , budow a II do­
mu t chników , zg ro m ad z ił na scenie 
niem al w szystk ich  śp iew , kow . re­
p rezen tow anych  p rzez z ies ęć to_ 
w  rzystw , a w am fiteatrze n eprze- 
b rane  tłi m y publiczności. P ro c u  u- 
ą c e s ę  zespoły , w szystk ie  bez w y­

jątku , w ykaoa y  d o b o ro w a  g L s  , 
v> iele poczucia  m u ykalnego , ry t- 
mi znego i tra fną  na  o g ó ł in te r­
p retację.

Na a p e l Z w iązku  F o lsl.ich  T o­
w arzystw  m uzycznych  i ś p ie w a ­
ckich, obok  stały  h i uznan  ch ze­
spo łów , stan ę ły  m niej znane sze­
rokiej p ub l c m c śc i „ C rn r  k lubu  
m aszynis ow  kol jow ych*. P o d  b a ­
tu tą  dy r. W t k len ia , w y k a z ij ic y  
p iękne i zd row e g łosy , dalej b  r- 
,i7.c k arn y  i p ęknie  frazu jący  „Chór 
D rukarzy*  pod  b a tu t t  dyr. K a r ­
skiego, w reszcie  b a rd zo  azlachetn ie  
b rzm iący  o w ybi n ie  p ięk n y ch  al- 
u ich  p iieszdny c h ó r^ P o c  tew e Kół­
ko m uzyczne* p e d  b a tu tą  dyr. C w i- 
kł. w sk 'eg o . P rzesu n ę ły  się  w  d a l­
szym c iągu  tak  d o b o ro w e  zespoły , 
jak  „C hó- akadem ick i*  z a rty sty ­
czną m aestrją  p ro w ad zo n y  p rzez 
dyr. R. B e loh lavka , „B&rd* p o d  
k o m p ozy to rską  pałeczką  dyr. S ta- 
d le ra , „E cho" pod n iezaw o d n ą  b a ­
tu tą  dyr. Jan a  R angla, „Harfa* ze-

Pfasa niemiecka i si&wieeka
o  u m a ić u  g ra n ic

PRA SA  NIEMIECKA I SO W IECK A  O UZNANIU GRANIC PO LSK I, 
W YM OW A DON IO SŁEG O  W YDARZENIA. -  PRA SA  NIEMIECKA 
I SOW IECKA STW IERD ZA  SUKCES PO L SK I I KONIECZNOŚĆ LI­

CZENIA SIĘ Z TYM FAKTEM:

MHHHMMUWBra I 1 MT1Z1IBW
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spó t m łodociany  pełen zapału  s p 1;■ - 
w nia  p ro w ad zo n y  przez dyr. Kina! 
-k ieg o , w reszcie  z męsK.tćh zes -c- 
ł ) w  o  św ie tn e j trad y c  i “ C h ó r te d  - 
n ick i ■ dzieln ie  k ie r: w, ny ręka dyr. 
dr. S chm id ta .

C hóry  m ięszaue  „Lum i — Ma­
cierzy* i „P o lsk ieg o  Tovzarzystw  : 
M uzycznego 1 śp iew a ły  s ta f t  po lsk  e 
ko .i.p o iy c je  z XV i XVI w ie k u , :iie 
dziw  w ięc że n ie  w ytr;.y .rał'v  k o n ­
kurencji, ze zespołam i n icsk iu r 
k tś r*  śpiew ają;: rz e c z ; now sze 
często o ry tm ie  tanecznym  lub 
m arszow ym  łacniej w ra d a ły  d 
uszu  słuchaczy . K o m o rzy c je  te 
C h ó ry  sześć  ogłosow ej r a  oku  
«at.ve, w w ykonan iu  jed n ak , na-

w h C5 t ą ° e W " Ie tęudn# «  sw oim  
a rc h a iz m e m j pow agą, c-y n ily  nie- 
za a r  te w rażen ie

lfft: 2 ? Ó? łn i . W  kierował zp sno-  
kojem i wielkiem umiarem artys- 
'y« znym dyr. Dr. Adam Sołtys  
i ,  Koroną koncertu był monien; 
Medy p0 okrzyku wiceprezesa  
Związku Dra Schmara. na c eść  

uSune;, zjednoczone Pobk “ z pierś 
tysiąca sp ew ak ów  i śpiewaczek  
zagrzmią y poważne tony „ko;y 1 
a następnie gdy kilkuset śp iew a­
ków pod batutą D r i  Sołiysa  od- 
śp ewaio Muszyńskiego „ D w ied o lc“ 

Koncert ten, który był bod .i  
CzY nie najpotężniejszą w mic-ś -to 
nasi m od czasu naszej r.iepod e- 
giosc; manifestacją, potostatyił na 

uch?czath, g  due wie k i  go świę-  
t ta wraże :ie.

B yłoby n ie sp re w ie lliw e m  gdyby 
chw aląc z tego  rr e jsca  w spó lny  
w y s iu k  wszysikiCij śp iew ak ó w , p c - 
m inąć w> Ikie za ługi P rtzy d ju m  
Zw iązku T o w  m uzycznych  i śp ie ­
w ackich..

W  zast. S tan . L ip an o z ia  .

Los ustawy o sanacji 
skarbu

y oletaoem od naszego korespondenta).
W a rsz a w a . (M). Istnie ją  p r / o ­

dy do o b a w , że projekt ustawy ra­
mowej o sanacji skarbu nie we (Izie 
oa.ychm ast pod obrady Se  mu. ja k
się  zdaje, M in s te r  sk a rb u  u w aża 
zt w zg lęd ó w  po ■ yczaych  za w ła ­
śc iw e , ab y  z a sa fy , z a w a rte  w  u - 
staw ie, M Staly  skonkre ty zo w an e  i 

io rm ie  p ro jek tu  us aw y  w eszły  
d o p ie ro  do Sejm u. D otyczy to zw ła­
szcza p o d a tk u  m ajątkow ego.

C o się ty -zy  budżetu n i  ® k

LUCJA D EL ARUE-M  ARDRUS

l\im irsiiwni
P rzełożył z franc. Leon Stemklar.

(Dokończenie)

Podobna do wiehi innych m łodych  
kobiet z tej ziemi egipsbej, na której 
nę mc nie zmienia, pouoiona do 
tych m uzu ln tanek, które tu w szę-  
Jzie napotytam y w  Kairze i które 
taw et w  tej chwiłi snują się dokoła 
nazem n, gdzie jesteśm y zgrom adze­
ni, m usiałaś m ieć duże, czarne oczy, 
Ł k n ię te  prawdopodobnie w  sposób  
"je bardzo w5doczny, endemiczna 
dic*ro(bą kratową, miałaś niezawo- 
in ie płeć śniadą i gładką, piękne, 
błyszczące zoby, mewiedki nas 
kształtny, kiłńć w ysoką i s z c z u tą ,  
ręce  i nogi. już pod w pływ em  skwa­
ru słone zzti&go zamienione w  rrni- 
mję, a w  twojej małej g łow ie sfinksa 
gnieździły się m y śli w łaściw e trwej 
ołodloścŁ, mniej więcej te same, co 

w e w szystkich epokach dziejowych  
i pod wszys+kimi stopniami geogra. 
Bcsaeisi albowiem m łodość jest za-

R. oficerowie carscy masowo powracają do ^os;i

rreiefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. (Tel. w l.) (M.) Do 
G dańska zapow iedziany jest w  naj­
bliższym  czasie p rzy jazd  oko to 5.0(10 
rosy jsk ich  m onarchistów  z T urcy  i 
Bułgarii. Są to niemal w yłącznie  ofi­
cerow ie carscy , k tó rzy  zam ierzają

starać się o pozwolenie na przejazd 
do Petersburga.

Ten m asow y pow rót m onarchi­
stów  rosy jsk ich  uw ażać należy za 
dowód pogodzenie się ich z bolsze­
wikami.

uda się doprowadzić dc rokowań franc,-niem.
(Telefonem od naszego koresropJeataj

W arszaw a. (Teł. w ł.) (M.) Z L on­
dynu donoszą: „Daily M ail" zam ie­
szcza a rty k u ł w stępny , pióra sw oje­
go dyplom atycznego koresponden ta  
w  P a ry żu , k tó ry  zapow iada, że ty ­
dzień bieżący będzie okresem  w iel- 
hich w ydarzeń  w dziejach E uropy, 
poniew aż jest rzeczą niem al pew ną, 
iż uczyniony '1 zostanie p ie rw szy  krok  
urzędow y lub niettrzędow y w  k ie­

runku w szczęcia rokowań m iędzy  
Francją a Niemcami. Dziennik doda­
je. P że w  rokow aniach ty ch  A rglja 
w /żęłaby rów nież udział.

Tosam o pismo dodaje z Hagi,">:e 
toczą się już, obrady między królo­
wą holenderską a królem szw edz­
kim w  sprawie pośrednictwa m iędzy 
Francją a Niemcami.

192T  to w ed łu g  w szelkiego p raw - 
d ,;pod  b ień stw a  M in is te r skarb u  
pr erstaw i go do Sejmu jeszcze przed 
św iętam i. Rów nież w n iesio n y  m a 
być do  Sejm u niebaw em  p ro jek t 
i : ; a w y  o p o d a tk u  g runtow ym .

By Grala kupców i ppzem. 
rKryińhicii u  Polski.

„ G a z ę *  W arszaw sk a0 po<ia<je: 
O ci 19.—-24. - m arca  o d b y w a się w  
Rzymie w szechśw iatow y kongres 
izb handlow ych. Na kongres ten 
p rzybyw a m iędzy innym i delegacja 
S tanów  Zjednoczonych A m eryki w  
riości kdkinset osób, szczególnie 
przedstaw iciele św ia ta  p rzem y sło ­
wego. handlow ego i finansow ego. 
Gztorpk.o-wie delegacji am erykańskiej 
mają po zakończeniu kongresu  zw ie ­
dzić kolejno najw ażniejsze cen tra  
przem ysłow e W łoch, Szw ajcarii, 
Beigji i Niemiec,

Z tej racji pow stała  m yśl zapro­
szenia delegacji am erykańskiej do 
zw iedzenia Polski. S p raw ą tą za­
ję ła  się am erykańsko-potska Izba

w szo i W szędzie jedna i ta  sa m a : ła­
tw o  ją m ożna odcyfrow ar. Gnieź­
dziła się Gam zalotność, naiw na 
próżność, dum a pełna p rosto ty , a  
praw dopodobnie, n aw et nie w ątpli­
wą e, m iłość.

— M iłość! Gzy tw oje m arzenia 
b y ły  zw rócone ku sumowi faraona, 
k tó ry  ci by ł przeznaczony, czy też 
serce  tw oje sam o w y b ra ło  p rzed ­
m iot sw ych uczuć? Któż 'Dyl ten 
mlłody chłopak, k tó rego  sp o jr^ n ie  

; w y w o ły w ało  na tw ej FWferzy na- 
j przem ian bladość i rum ieniec i pod 
! k tórego  w zroldem  mocniej się po- 
; ruszała  ta m ała klatka piersiow a, 
; dziś jeszcze nienaruszona, w  której 
! biło niegdyś serce  takie, jak nasze, 
i Nie chcę teraz dociekać tajem nicy 
1 starego  Egiptu, szczelnie przed  cie- 
: kaw ern okiem  ukry tej. To tw oja 

w łasna tajem nica, tajem nica kobie­
ty, w ydoby te j z cichoj nocy, tajem ­
nica sie ro ty  z przeszłości, a ty  sam a 
jesteś dziś ofiarą w  rękach  w sp ó ł­
czesnych b a rbarzyńców , k tó rzy  
bezlitośnie zaklócafe tw ó j w ieczny 
spoczynek...

Czy to dziw ny sihieg okoKcano-

przeai.-hamdlkywći w  W arszaw ie. Za­
proszenie całej delegacji jest w y- 
lduczone z pow odu niem ożności na­
leżytego przyjęcia takiej liczby. P o ­
stanow iono w ięc zaprosić tyiko 
killom aście osób, mapwyżej 20. • -  
Marszruta dotychczas ustalona ina 
objąć G. $fąsk, zagł. Dąbrowskie, 
Kraków, W ieliczkę, zagł. naftow e, 
W arszaw ę, Łódź oraz Wtelkopolskę.

W ycieczka p rzy b y łab y  do P n 1- 
.ski zapew ne w  p ierw szych  dniach 
kw ietnia.

Rewolucyjne środki
przeciw zniesieniu ochrony 

lokatorów na Węgrzerh.
Jeueralny dyrektor kolei państw o­
wych w  Budapeszcie grozi zam ­
knięciem n ch n  kolejowego w mia­
stach, znoszących ochronę lokato­

rów.
(Koresp. w łasna  „Gaz. Lw .“). \ 

B udapeszt, 16. m arca.
W alka  pracow ników  p aństw o­

w ych  na W ęgrzech , dążących  do 
| p o p raw y  oytu , p rzy b ra ła  obecnie 
‘ n iebyw ała  do tychczas o s trą  form ę.

ści? T elepatja? Cud lładorzyro- 
dizony?

P ow szechne okrzyki p rzy g łu szy ­
ły  mój w y k rzy k . O dw róciłam  gło­
w ę, b y  nie w idzieć w strę tne j sce­
ny  — am fiteatru, laitcetu m ęża uczo­
nego, w dzierającego  się bez w aha­
nia w' św ięte ciało mumii!:

N asza drobna g rapa  cofnęła się 
nieco wtsfcecz.

I w istocie b] ło czego się zdu­
mieć.

— P ro szę  spojrzeć — zaw ołał 
w e ra to *  — O to p ierw szy  raz  w i­
dzę coś podobnego: mum ia b y ła  
brzem ienna!

P o tyoh słow ach  nastąpiło  wiel­
kie poruszenie. Z trum ny, pokry tej 
lijeroglifauii, uk azy w ał się oczom 
naszym  tajem niczy rom ans zam ar­
łych w ieków . M umja p ierw szej kla­
sy , córka rodłu kriólowskiega, zm ar­
ła p rzed  śJulbein...

— Maimy klucz zagadki! M am y 
g o 1 —  w oła) uczony z triumfem. — 
B o oto, p roszę spojrzeć i

I w szystk ie  szy je  pochyliły  się, 
w szystk ie  oczy  poszły  ^a jego pat-

Z pov/odu wym ijającego stanow iska 
rzitdu, grozi w ybuch powszechnego j 
stra jku  pracow ników  państw o w y cli,1 
do którego urzędnicy  poczt i kolei 
są już zupełnie przygotow ani. Oneg- 
daj pow ziął Związek węgierskich 
pracow ników  państw ow ych uchw a­
łę, zm ierzającą do obalenia obecne­
go rządu . P rezes  tego związku, ja- 
nerainy  d y rek to r w ęgiersk. kok i 
państw-awycn. D yorńzy Kelety, soli­
daryzu jąc’/  się osob 'ście w  zupełno­
ści z tą uchw ałą, o raz  z zam iarem  
ogólnego strajku, musiał pod groź­
bą usunięcia ze swego stanow iska 
z łożyć przew odnictw o związku. Zna­
m iennym  jest jednak okólnik, w yda­
ny  po ustąpieniu z kierow nictw a 
zw iązku przez tego nieustraszonego 
dygn ita rza  do w szystkich  podw ład­
nych  w ładz i u rzędów  kolejowych 
z w ezw aniem  do użycia w szelkich 
m ożliw ych środków  przeciw  zam ie­
rzonem u zniesieniu ochrony lokato­
rów , przez co stan  urzędniczy po­
pad łby  w  najskrajn iejsza nędzę. W 
okólniku tym zapow iada jeneralny 
d y rek to r kolei o stre  środki odbeetu 
ze strony  pracow ników  kolejowych 
przeciw  m iastom , w  k tó rych  p raco­
w nicy publiczni utraciliby  swe m ie­
szkania w skutek  w ypow iedzenia. 
Oznajm ia on. że pociągi me będą 
się za trzy m y w ały  w  tych  mśejseo- 
w ościach, funkcjonariusze kolejowi 
zam kną tam  na te legraficzny rozkaz 
k asy  osobow e i tow arow e, ustanie 
odpraw a podróżnych do tych  stacji, 
a stacje te zostaną w ogóle w y łą ­
czone od w szelkiej kom unikacji kole­
jowej. To sam o grozi też B udape­
sztow i, gdyby i tu przystąpiono dc 
zniesienia ochrony lokatorów . 0 -  
kólnik ten  w yw ołał konsternację  w  
kolach rządow ych i poselskich. 0 -  
baw iają sie pow szechnie pogorsze­
nia sy tu a c ji

M m W  flp. Rcmon Stopnic!1:
pr*vrn<t»i kaneelnrję  

we LW ftWIK, iii. jSnui«vgki«go lit

Kupujcie 
8-procentową 

Pożyczkę Złota!
P r o f ^ r .  R ,  W ę g ł o w s k  \
OPERATOR OPKK1TOU
ord/naje od gwti, 3—4 popobiduit 
aUi a ŁYCZAKOWSKA, llezba *0,

cent, k tóry  wsfleazywał długą blizmę 
tui skroaiiach m a łe j,  zascW ej głóudci.

— Ał.orderscwo! — zaw^Toko- 
w ał uczony. — Amanit nie b y ­
ła zatmęźna. Dzieako, k tó re  raosrJa 
w  sw okn żyw ocie, byto  zbrodnią 
■niedopuszczalną vr pałacu kró lew - 
sltkn jej dostojnego ojca, było  owo­
com nriłości zakazanej ku jakiemuś 
m ężczyźnie niższego stanu , k tó ry  
nie m ógł stać  się mętźem księżniczki 
z  k rw i królew skiej, ftmśerć gw ał­
tow ną m łodej dz iew czyny  p rzyp isy ­
w ano niezaw odnie nic szczęśliwem u 
wyp^idScowi: có rka  kró lew ska nit
m ogła zaznać hańby.

W idziałam  później m ałą  Amanit 
w  jej pom alow anej trum nie, k tó rą  
fpolcr3r-to STiklanem wiektom, m ałą A- 
mamt, k tó ra  sta łą  się przedm iotem  
rtuizeałr.yir,, jak tyle inry-ch osób z 
jej rasy . Ale oliok niej c roczywaJ 
d rdbny szkiełet, szkielet dziedka jęł 
m iłości, k tóre  lekarz dw udziestego 
w ieku w ydobył z jej łona, o d k ry ­
w ając  w ręczcie, po tak wiehi wie­
kach, tajemnicę jej serca.
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Ohydna zbrodnia w Warszawie
Zagadkowy profesor Jam es Smith-

Kronika.
Imieniny fra  Eeiwim

l w ó w ,  20. m arca.
(mg.) W czoraj jako w dniu ś\v, 

Jó z tia , sk ład a ła  R ada miejska i u- 
'rzedniej/ m agistratu  tyczen ia  p rezy ­
dentow i Neum annowi w mieszka* 
nw solenizanta. M ożna śm iało po­
wiedzieć, że  w  u roczystości tej 
w ziął udział „cały  Lw ów ". O godz. 
1-ej w  poi. zgrom adziła się licznie 
reprezen tac ja  m iasta z  w iceprezy­
dentam i dr. Chlaimtaczem, dr. Schlei- 
cherem  i Obirlciem na czele i u rzęd­
nicy .magistratu z dyr. Chęcińskim ; 
w  tłum ie gości zauw ażyliśm y przed 
staw icicli w ojskow ości generałów  
Jędrzejew skiego. H allera i Th-ułliego, 
Pres. dyr. kolei Banwicza. dyr. poli­
cji Reiniendera, sen. Szarskiego, dyr. 
K rzysztonia, dyr. Padew skiego, 
dyr. Chatcsa i innych p rzedstaw i­
cieli św iata  finansow ego, prez. Izby 
lekarskiej dr. Papeego, dyr. T argów  
'W schodnich Grosr.rnanna, prez. Woj 
d e ch a  B iechcńskiego, rep rezen tan ­
tów  p rasy  z prez. S yndykatu  dzien­
n ikarzy  polskich ar. Ycglem  i wielu, 
wielu innych. Imieniem R ady miej­
skiej przem ów ił w iceprez. Chlam- 
tacz, sk ładając solenizantow i życze­
nia, w  imienni, m agistratu  dyr. Chę­
ciński i p rezes Zw iązku urzędników  
gm iny rad. K w iatkow ski; w końeu 
prez. Neumann podziękow ał w szy ­
stkim zą p rzybycie  i życzenia. T łu­
mne grono obecnych .podejmował 
gospodarz w raz  z m ałżonka ze s ta . 
'opolską gościnnością

Rpzi hs. Einoccliisgo. I
L w ów , 20 m arca, g

jn) W izy ta to r apostolski dla i 
Kościoła gr. kat. ks. Gennocchi, o- 
puszcza dziś o godz. 2  popcl. Lwów/ . 
i udaje się do Rzym u.

t Józef Sretiak;
Kraków, 20. m arca.

W  dniu w czorajszym  zmart tutaj 
b. profesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, honorowy doktor Uniwersy­
tetu lw ow skiego, członek Akademii 
Umiejętności w  Krakowie, oraz in­
nych T ow arzystw  naukowych, u- 
czestnik powstania 1863 r. 1 znany 
krytyk literacki, Józef Trefiak.

Środa, 21. narca. Rz.-kat.: B enedyk­
ta. — G r.-kat: Teofyłakta. — Słow .: Lu­
bomira . i-

Stan zdrowia Arcybiskupa B ilczew - 
sklego uległ znowu zmianie na gorsze. 
W  dniu w czorajszym  dążyły  ku pała­
cow i tłumy, pragnące złożyć  czcigo­
dnemu Arcypasterzow i gorące życze­
nia, On jednak nie przyjm ował nikogo. 
N adeszło również w iele depesz, listów  i 
adi esów .

t  ś .  p. ze  Stełnkellerów Ludwika 
R iegerowa, w dow a po lekarzu śp. drze 
Zygmuncie R iegerze ur. w  Makowie w  
Król. Pol. dnia 18. listopada 1834 r. — 
zmarła w e L w ow ie dnia 18. marca 
1923. Pogrzeb odbędzie się w  środę dn. 
21. marca br. o godz. 4 popoł. z domu 
żałoby przy ul. Leona Sapiehy 16.

W ydział Syndykatu Dziennikarzy 
polskich odbędzie dziś w e wtorek 20. 
bm. o godz. 5 popoł. w  Kasynie i Kole 
lit. art. dla omówienia ważnych spraw  
zaw odow ych.

P oseł W ojciech Korfanty przybyw a  
do L w ow a na zapowiedzianą w dniu 
24. bm. Akademję poselską. W raz z nim 
przyjeżdża z W arszaw y liczne grono 
pos! iw  i senatorów.

W iosnę kalendarzowa wyprzedziła  
— o De pozory nie myła — wiosna rze­
czyw ista, uśmiechnięta i rozsłonecznio- 
nr. Ludziskom naw et bodaj lżej płacić 
w  takich warunkach rosnące ceny na 
.w szystko, choć z Krakowa i W arszaw y  
'indcną echa, i e  tam już tanieje. Kresowy  
Lw ów  i na tym punkcie jest niezłomny 
i  nieustępliwy.

W arszawa, 20. m arca. 
W  jed n y m  z  iizietiuiKuw w a r­

szaw sk ich  u azało  się  o g ie sz e rre  
tej treści:

„P rak ij kan tk a  do  b ura p o ­
s z u k a  a n t .  Sie k e w ic z a  3— 19°. 

O czyw iście , nazaju trz  p o d  w sk a ­
zany a u re s  z jio s iło  s ę k iik an a  cie 
ra lodycn  pan  nek, p os u 'u  ą yeh 
zajęcia, Ha d rzw iach  r e k o u n g o  
bU:ra w ioń  a ’o og łoszeń  e:

„B. S*n ■!;. Obu w ie n ajlep ­
szy  h szew ców , g o tow e i na o t -  
sta uneic --- n * raty. U rzędnikom  
państA C w ym  10 proc ra b a  u \  

M ęd y  i. aem i z jaw iła się  też 
14-letn a Rb-rja Ch . z tn m s z k . ł a  
u ro d z ic ó w  pfzy u!. Ł uck ie j. M l ;da 
d z iew u szk a  p o s iid a ia  ju i  p w rą  

ra k iy lę  b iu ro w ą  i w iadom ości f - 
how e, , a ty łe  i a ku rsach  bucha l- 
ervinych.

Z  p  ś ró d  licznych k an d y d a  ów 
p. lam es ( ł a ś c w ie  b e  ..m i ) 
S :n:ih , t> tu u a ty  się  profesorem  
w y e ra ł d w ie  n a jłacn ie jsze  pan enki, 
w tem  Alarję Cu., o d tn a c z - ją c ą  się  
n iezw ykłą  u ro d ą , c fiaru  ą jej ra

Uchylenie ustaw y. Z W arszaw y do­
noszą: Prezydent Rzpltsj podpisał de­
kret uchylający ustaw ę w przedmiocie 
odpowiedzialności osób w ojskow ych za 
przestęostw a popełnione w chęci z y ­
sku. Dekret ten jest równoznaczny ze 
zniesieniem kary śmierci za roztrw o­
nienie pieniędzy skarbowych, grożącej 
osobom, popełniającym nadużycia na 
sumę pow yżej jednego miliona..

Urlopy św iąteczne w wojsku. Z 
W arszawy donoszą: W czasie św iąt
W ielkanocy zostanie zw olnionych 10% 
żołnierzy Każdego wyznania na przy­
padające św ięto danego v  uznania. Po- 
zatem żołnierze ew angelicy zostaną  
zwolnieni oa ciężkiej służby w  Wielki 
Piątek, jako najuroczystszy dzień w ro­
ku wr kościele ewengalickim.

; Pożyczka dla oficerów. Z W arsza­
w y  donoszą: M inisterstwo spraw wojsk, 
rozpoczęło starania w  Ministerstwu e 
skarbu, aby bez w yczekiw ania na nową  
ustaw ę o uposażeniu pracowników  
państw ow ych rozpoczęto w ypłacać  
oficerom pożyczkę w w ysokości dwu­
miesięcznej płacy. P ożyczka ma być 
spłacana w  ciągu dwu lat. Sprawa ta 
będzie przedmiotem obrać’ jednego z 
najbliższych posiedzeń Rady Ministrów

Polskie T ow arzystw o Politechnicz­
ne. W e środę, dnia 21. bna. o godz. 6‘15 
odoędzie się zebranie tygodniowe, na 
kiórem p. prof. Artur Kiihnel w ygłosi 
odczyt pt. „Inżynier” komunikacji i je­
go prace w niektórych powieściach  
polskich”.

Jubileusz K a sp ro w iczo w i U roczy­
stość złotych godów znakomitej arty­
stki, ukochanej przez lw ow ską publicz­
ność Kasprowiczowej, która odbędzie 
się w e czwartek, 22. b. m„ będzie 
prawdziwem św iętem  teatralnem. Ś w ie­
tna Jubilatka w ystąpi w najlepszycn  
sw ych kreacjach: w  akcie drugim
„Strasznego dworu” i w  akcie drugim 
„Sztygara". Ponadto w  skład progra­
mu wejdą produkcje baletu -wraz z w y ­
stępem N. Kirsanowej i A. Fortunato, 
którzy odtańczą sw e niezrównane 
„połowieckie tańce”. Jubileusz Kaspio- 
w iczowej, to rzadkie św ięto pięćdzie­
sięcioletniej pracy, obudziło olbrzymie 
zainteresowanie w całym L w ow ie.

Naprawa skarbu. Izba handlowa i 
przem ysłow a w e L w ow ie ogłosiła dru­
kiem w osobnej odbitce uwagi sw oje i 
wnioski w sprawie projektu ustaw y o 
naprawie skarbu, oraz szereg wnio­
sków' w  spraw ie sanacji stosunków go- 
spodarcz37ch w P olsce. Broszura o 39 
stronicach dmku zainteresuje niechy­
bnie finansistów i ekonomistów pol­
skich i w yw oła  liczne uwagi i komen­
tarze.

O tw órczości Jana Buthssla w yg ło ­
si staraniem Z. Z. Lit. Poi. odczyt p. 
Igrancy Drexler w sal! Kasyna i Koła 
llt.-art. w e środę. 21. marca. Odczyt 
zilustrują przezrocza według plansz 
Bułhaka, przedstawiających zabytki ar­
chitektury polskiej oraz widoki z na­
tury. B ilety w  Księgarni Naukowej, ho­
tel G ecrge‘a.

Aleksander Michałowski, którego\r~

p o czą tek  50 ty: ięcy m iesięczn ie  
S tosunk i p a n u ją c e  w , b iu rz e ', 
m o cn o  zdziw iły  n o w ą  u rz rd n icz  ę 
1 n icu jące  tam  ; a :,ienk i mó wi y 
szefo w i p o  intier.iu, c !v d ? iły  z ni.u 
do tea tru , do cukierń  . F n e d  dw om a 
d.idam Jwarja Ch. p z y b k g ła  z pL> 
czem  cio sw ej sio stry , o św iad cz :-  
ąc , ?e „p ro feso r"  Jam es d o p u śc ił 

s :ę  zb rodn i r a  jej osobie.
; zw egier o fiary  u d  zł s ię  nie­

zw łocznie do m ieszkania  S n rth a . 
lecz ten w y p a rł s ę  zarzucanego  
mu p rz e s tę p s tw a , W m its  kan iu  
p rze  tęp cy  u rząd zo n a  z o s t ł a  z a ­
sad z k a  i o godzin ie  i-ej w  nocy 
Sm ith s ie d z ia ł już pod  kluczem  

M o d ą  uizędni:zfce  poddano o- 
g lęd /in o m  lek arsk im  i fak t d o .o -  
n a n 'a  zł redn i nie u b g a  w ą tp li­
w ośc i. P ro feso r d a r o w a ł  5 niilj-.- 
nćw  kauc i za p r o s t a w h u i e  na 
w olne; s to p ie , j :d :a k  sęd i x śled- 
C:y p o zo s  ał g łuciiy  v. obec tej 
p ro p o  y r ji. Kim by ł ten człow iek, 
sk ąd  p rzy b y ł i cze n s ię  t ru d n i, 

i w yjaśni d  p iero  ś i e d * |o .

koncert zyskał entuzjastyczne przyję­
cie ze  strony publiczności i całej fa­
chowej krytyki, zaproszony przez In­
stytut m uzyczny p. Niementowskiej, 
przybyw a znowu do L w ow a i grać bę­
dzie w  sali Kasyna i Koła liter.-artyst. 
w dniu 21. kwietnia. Zamówienia na bi­
lety na ten niezw ykły w ieczór przy j­
muje już Instytut m uzyczny (ul. So­
bieskiego 4). Zainteresowanie koncer­
tem najświetniejszego Chopinisty jest 
ogromne.

Obchód Pasteura. Z Poznania dono­
szą: W środę, 21. bm. odbędzie się w
uniw ersytecie Akademja ku uczczeniu 
100-!etniej rocznicy Pasteura

Kredyt na budowę szkół. Z W ar- * 
szaw y telefonują: Rząd zgodził się na 1 
w ypłacenie magistratowi sumy 100 mi­
lionów marek na budowę budynków  
dla szkół powszechnych.

N ow y ambasador niemiecki? ..Rzecz­
pospolita “ podaje pogłoskę, kursującą 
w prasie berlińskiej, według której o- 
becny przedstawicie! Niemiec w War­
szaw ie p. Ulrich Rauscher ma być od­
w ołany na inne stanowisko. Nazwisko  
iego następcy jest dotychczas nieznane.

Budow/r radjostacii w W arszawie. 
W ubiegły piątek zmontowano w W ar­
szaw ie ostatnią w ieżę radiostacji, wcią 
g lis to  na nią ostatni traw ers, który jest 
niejak uwieńczeniem i zakończeniem  
budowy.

Ofiara lekarza. Dr. Jan Gromadzki, 
w zięty  lekarz w arszawski, celem upa­
miętnienia swej 40-letniej pracy zaw o­
dowej, złoży ł 30-mfljonów mp. na sty­
pendium imienia zmarłej żony ś. p. Iza­
beli z Romanowskich, dla studenta me­
dycyny Uniwers. warszawsk., oraz 10 
miłjcnów mp. jako kapitał konkursowy 
im. ś. p. dra Teodora B orysew icza za 
najlepsza pracę lub odczj't w T ow a­
rzystwie ginekolcgicznem w W arsza­
wie w ygłoszony.

W gimnazjum Stef. Batorego — jak 
informuje dyrekcja Zakładu — nie było  
żadnej eksplozji, nikt z pośród uczniów  
nie przyniósł z sobą granatu.

M łodzież w arszaw ska za „numerus 
clausus". Z W arszaw y telefonują: 
W czorajszy w lec akademicki, zw ołany  
przez konferencję m iędzystow arzyszo- 
niową w sprawie „numerus clausus” 
uchwalił rezolucję, domagającą się 
wprowadzenia tej zasady. Przedstaw i­
ciele organizacji lew icow ych  opuścili 
zgromadzenie.

Zgon reżysera. Z W arszaw y telefo­
nują: W czoraj późnym w ieczorem
zmarł w W arszaw ie Ludv,;k Sliwicki, 
zasłużony działacz teatralny, b. reży- 
seć i kierownik warszawskiej operetki 
„Nowości” .

(h) Samobójstwo przez pow ieszenie. 
W czoraj nad ranem pow iesił się na 
drzwiach -w swera mieszkaniu przy ul. 
Technickiej 4. Stanisław  Meirrel, w oźny  
sądu apelacyjnego, liczący lat 45. P rzy­
czyną sam obójstwa b yły  niesnaski z żo- 
mt, która go ouegdaj opuściła.

(b) D reczy cH  zw ierzą t Józei Mehl-

sack, zam. przy ul. Nęckiego, zaprzągł
do naładowanego wozu parę młodych 
koni. Konie te nie m ogły podołać cię­
żarowi, w ów czas Mehłsack począł je 
bić niemiłosiernie. Oburzona publiczność 
w ezw ała posterunkowego, który MehL 
sacka sprowadził na poiicję, gdzie eg 
aresztowano.

(li) Zwłoki noworodka, na cmenta­
rzu stryjskim znalazł wczoraj robotnik 
Stanisław Gutkowski, o czem zaw iado­
mi! poiicję.

(h) Z policyjnych cudów. W  ul. Zót- 
kiewskiej przytrzym ał wczoraj w yw, 
Palkowski głuchoniemego Boniiratra 
Kubczaka. liczącego lat 16, w  tow arzy­
stw ie dwu kolegów' niosących w e w or­
ku tablice cynkow e firm adwokackich 
itp. Na widok w yw iadow cy koledzy' 
Kubczaka zbiegli. Prow adzony r;a in­
spekcję Kubczak co chwilę p3dał ra 
ziemię — w ołając o ratunek. Na inspek­
cji nie mógł być przesłuchanym, ponie­
w aż okazało się, że jest — głuchonie­
mym...

 O ...

Bagienko kolejowe 
przed forum sądewem.

Ch) Na rozpraw ie w czorajszej, o 
której pisaliśm y, już w czoraj, p rze ­
słuchano św iadków , sędzia poleci) 
następnie obrońcy  oskarżonego 
k tó ry  zaofiarow ał dow ód prawdV 
by w niósł w szystk ie  zarzuty' na piś­
mie, pocz-ern odbędzie się ponowi:3 
rozpraw a. O skarżonego zastępuj* 
adw. dr. P ieracki.

 o-----
O f i a r y  i  p o k w i t o r r a n i a

(Złożone v/ Administracji.)
Jakubowicz Marja. Kluczów wielki 

na ociem niałych inwalidów 2.000 mk.

Z eeatr/> w lw o w s k ic h
Początek przedstawień o z. 7. wiecz, 

Kepertuar Teatru Wielkiego.
W torek, 20. marca- „Hugenoci". 

Repertuar Teatru M ateso (Oródecka).
W torek, 20 marca. „R. H. inżynier”.

Repertuar Teatru Nowości*
W torek, 20. marca. „Bal w  operzet/

„Frasguita”. Teatr N owości w ystaw i 
w niedługim czasie jedną z ostatnicL 
now ości operetkowych pt. „Frasąuita” 
Fr. Lehara. Operetka ta cieszyła  się w 
Wiedniu olbrzymim suircesem i osią  
gnęła w iększą naw et liczbę przedsta­
wień, niż „Bajadera”. „Frasąuita” otrzy­
ma u nas pierwszorzędna obsadę, zu­
pełnie nowe dekoracje pendzla Balka i 
Pcdityńskiego oraz now e kostjumy.

 o-----
Biuro koncertow e Tadeusza Bierna­

ta: środa 21. bm. Zygmunt Feuermann, 
skrzypek. Sala Kasyna i Koła liter.

Z o sta tn ia ! chwilt>
UROCZYSTOŚCI W  MOSKWIE 

NA CZEŚĆ F) AB AL 4. 
W arszawa. (AW.) P ra sa  sowie­

cka  pośw ięca en tuzjastyczne opi­
sy  p rzy b y ły ch  polskich kom unistów, 
naw ołując p ro le ta ria t m oskiew ski do 
godnego ich • 430*':>nia w  M o skw ę. 
„P raw d a” zam ieszcza pełną listę 
p rzyby łych , o raz portret D ąbala  
W arunk i w ięzienne w  Polsce gazety  
sow ieckie przedstaw iają  jako „bar
b a r z y ń sk ie ” .

N adepszyni dow odem  praw dziw o­
ści bolszew ickich opisów  jest wzm ian 
ka, że tw arz  kom unistki Loli Fried- 
m attn, k tó ra  zo sta ła  wym ieniona 
przez w ładze polskie „pokry ta  by ła  
jednym  siniakiem ”.

p r z e s i l e n i e  r z ą d o w e  n a
W ĘG RZECH ?

M iederi. (AW.) „8 Uhr Abend- 
b latt" p rzynosi z B udapesztu  ob ie­
gającą tam  pogłoskę, że prem ier 

| EetW en wraz z całym  gabinetem  
| zam ierza podać się do dymisji, rze­

kom o z pow odu stanow iska, jakie 
zajął H orthy  w  spraw ie rozruchów  
aiftysem ickidi.

Pogłoski o dym isji gaibinetu w y ­
w o ła ły  na giełdzie budapeszteńskiej 
znaczną zńtżkę karrsów wahsto- 
w ych.
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Z sytuacfi &iełctowei wt iwawse*
L w ó w . 30. m arca .

■3H8) Z powodu znacznego spadku 
walut obcych rozeszły sic; w c, o n  
Kioski o niesłychanej- panice wśród 
W s k i . c h  gieldziarzy. OkazrJo ' ie 
jednak.zc wiadomości te tv!k-n 
ŚG są prawdziwe, gdyż tr,%  ,k0° d *  CZ(;- 
w ić, czy  spodziewany krach ‘ 
luz w dniach najbliższych
tIaWC,mńeSZC7'e ^ ^ r z e  ■lak mówią panuje

mo­
li as tąpi

czy  też sy- 
imiy obrót.

bliższych informacji s-wr- w-'- spr‘nvifcDrośha J ’ L"1 ocd istny  się z
frby gietd Ar MIeniai ;it) sekretarza

Otń m m '  M arcelego Hanetha.
O - ,. , .?  mov''i nasz imorniator: 

które z a " 1  _riw;po!'z;łdzenlu dew izow e, 
nahvtł-M. , anie walut i dew iz nie- 
zipniom !• W. r°^ ze legalnej karzą w ię- 
H w  5 5 grzyw ną do 100 ml-

w, spow odow ało, żc posiadacze 
walut odsprzedają jo P . K. K. F., w obec 
Irff®.0 p°daż poniekąd przew yższa po­
r u  i w konsekwencji kształtują się c e ­
ny zniżkowe.
. zniżkę kursu w pływają także i 
tę okoliczności, że ustalenie granic 
wschodnich w yw ołało  w św iccio więk- 
?,z® zaufanie do naszych rządów i w 
siaa za terri do naszych zobowiązań fi­
nansowych, i w ostatecznej konsekwen- 
*dt kurs marki polskiej w Zurychu 
J g w d *  powoli, ale stale idzie w

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
zas Przedświąteczny nie jest sezonem  

iapotrrebowania walut, gdyż kupcy

zapotrzebowanie świąteczne dawno po­
kryli i z no w ę mi roszczeniami wystąpią 
dopiero po świętach. Dlatego też z o- 
becnej sytuacji tia rynku w alutowym  
ule można żadnych wniosków w ysnu­
w ać, gdyż byłyby one przedw czesne.

Nie wchodząc v.- krytyki; now ego  
rozporządzenia dew izow ego, podnieść 
należy jeden mankament w oczy biją­
cy. tj. brak aparatu umożliwiającego 
dopływ y walut tło f-.K. K. P. i do ban­
ków dew izow ych, a już dzisiaj na pod­
staw ie s ta tys tyk i stwierdzić można, że 
cioptyw walut zm niejszył się zn aczn ie. i 
zmniejszać się będzie coraz bardziej; 
skoro ci, co otrzymują najwięcej dola­
rów z zagranicy, tj- nasi rolnicy, nie 
wchodzą w bezpośredni kontakt ■/. od­
działami P. K. K. P. i z bankami dew i­
zowymi.

Brak komisjnnerów dew izow ych u-
irudnia nabycie walut bankom dew izo­
wym. gclyż w spółdzielnie i inni komi- 
sjcticrzy, których rolnik obdarza! sw o- 
jem zaufaniem, w yłączeni zostali od-po­
średnictwa.

Należy się spodziewać, że nowe roz­
porządzenie ulegnie w przyszłości 
zmianom koniecznym, spow odowanym  
wymogami życia  praktycznego, ze 
aparat komisjoiierski odżyje napowrót 
i ilość banków dew izow ych zostanie 
powiększona, a w szczególności cała 
północno-wschodnia polać kraju, która 
w zupełności pozbawiona została ban­
ków dew izow ych, uposażona zostanie 
przynajmniej w placówki, uprawnione 
do zakupu obcych walut

Czerna giełda otrzpola Gios ćinM lnjr
Lwów, 20 m arca.

Od jednego z najw ybitniejszych 
finansistów  lw ow skich o trzym ujem y 
w  Sprawie obecnej gw ałtow nej zw y ­
żki m arki polskiej, następujące infor-
tnacjec

— Od kilku dni daje się zauw ażyć 
na giełdzie znaczna zniżka w alut i 
dewiz obcych. a rów nocześnie g w ał­
towna zw yżka w  papierach w a rto ­
ściow ych. To ostatn ie zjaw isko jest 
zupełnie na tu ra lne; w  chwili bowiem , 
Sdy na giełdzie pow staje ochota do 
zbyw ania obcych w alut i dewiz, ró ­
w nocześnie zjaw ia sie zaw sze chęć 
lokowania kapitałów  w papierach 
Wartościowych,

O w ybitnej zw yżce kursu m arki 
Dolskiej św iadczy fakt, że dziś k ró t­
ko przed godzina II przed południom 
na oficjalnej giełdzie warszawskiej 
notowano dolary 36.000, czyli że od 
dnia w czorajszego  spadły  o 4.000 
Punktów.

Pow odem  tycli różnic giełdow ych 
jest w  pierw szej łinji ustalenie granic 
Polski, a zarazem  zarządzenie  p. 
Ministra skarbu, ograniczające sw o­
bodny obrót walutami i dewizami. 
Z arządzenie ,to w yw ołało  zrozum ia­
łą panikę sz c z e g ó ln ie  w  sferach czar- 
no-gieldow ych. k tó re  acz z ciężkiem  
sercem, starają się pozbyć sw oich 
zapasów dewizowych, ponieważ do 
dnia 22. bm- w szyscy  posiadacze 
walut i dewiz obcych muszą odpro­
wadzić jc do P. K. K. P., o ile nie

chcą się narazić na ry g o ry  praw a.
Je s t rzeczą w ięcej niż p raw do­

podobną. że obecna zniżka walut 
obcych po trw a czas d łuższy  i jeżeli 
zarządzenie  p. M inistra skarbu  bę- 

I dzie p rzez o rg a n a  podw ładne ściśle 
' w ykonyw ane, doprow adzi to  do 
stabilizacji marki polskiej.

*
Jak  św ietnie został w ym ierzony  

cios przez Minłst. skarbu  w  bandy­
tyzm  w alu tow y w postaci odebrania 
bankom , batiezkom i bankierom

P ak ty  jak najzupełniej p rzem a­
wiają za tern. K antory •w ym iany już 
p rzesta ły  być  terenem  spekulacji 
w alutow ej, jedna w ięc z głów nych
ostoi czarnej giełdy — runęła. P a ­
nująca baussa na m arkę polską w  
G dańsku i wogóle zagranicą pędzi 
warslzawską czarną giełdę. kt>rej 
jedynein zadaniem  było spychać 
m arkę polską w przepaść

G IE Ł D A  P IE R IĘ Z N A
L w ów , 20. marca. 

GIEŁDA LW OW SKA OFICJALNA.
K ursa akcji cokolw iek słabsze. 

O broty  !bairdzo liczne. C hodorów  
72.000—74.000. 0.iko> 92.000 -94.000. 
Za Jaw orzno  żądają 240.000. Za P o l­
ską Naftę i 1.000. W  w alutach o b ro ­
ty  bardzo nieznaczne. D olary 38.000. 
F ranki szw ajc. 7.100. W iedeń 57. 
T endencja dla akcji chw iejna, dia 
w ahit silnie zniżkow a. Uspos-obieitie 
w akcjach ożyw ione.

GIEŁDA LWOWSKA MEOFICJ.
D ziś od rana tendencja chwiejna 

zniżkowa. Ceny narazić utrzymują się 
w ramach w czorajszych wieczornych. 
Kupujących jest bardzo mało: spekula­
cja ustala zupełnie i transakcje zaw ie­
ra się tylko naikoiWiz-ziiieiszych w y ­

padkach. W szyscy radzi pozbyć sic za­
pas ów, aczkolwiek narazić .jeszcze ? 
pewncin wahaniem. Obroty buiuzc 
słabe.

Dolar\' amer. 38.000 —38.300. 1 -Ki 2-ki 
37.500—37.800, dolary kauud. 30.800
37.000. 1-ki 2-ki 36.300--3ti.50o; mark. 
niem. 10 tys. 1,32— 1,85, 1 tys. star. ein 
1,00—1,05, 1 tys .' tnow. cm. 1,40- -1.45 
leie 100— ról, drobne 150 155. czeskie 
1180-1220, drobne 1160 12r’’. dustr. 
tys. 1690 1650. setki austr. '40- 150, 
drobne od 5 do 10 kor. 0.50--].' austr. 
stcmpl. 58—fiO. austr. przekazy 59- 61. 
ruble 5-setl;i 455—-465. ruble setki „Ką­
cik" 17 -1 8 . setki zw ykłe 4.30—4.40., 
ruble od 5 do 25 0,50—0,91). duniskie 
tys. 24 -  28, damskie 250 rubli 15— 16.

Złoto; 20 kor, 185.000 195.000, 2(1 
frank. 165.000—170.ooo. 20 markówkr 
200.00(1- 210.ooo, 10 rubli 145.000-
150.000. dolary amer. 35.oob--35.2oo.

Srebro: kor austr, 2750- -2800. 5 kor
14.0UO— 14.500, floreny . 7000—730o, rt 
ble 12.000—12.200

GIEŁDA WARSZ. OFICJALNA.
W arszawa. (iVD D/.iś o godz. 1 k-te 

przedpołudniem na giełdzie oficjalne 
notowano dolary Só.OOO.

GIEŁDA WARSZ. NIEOFICJALNA.
W arszawa. (M). Poza giełdą oficjał 

ną, przy tendencji wybitnie zniżkowej 
dokonywano wczoraj w iecz. transakcji 
po kursach następujących: dolary 37.500 
franki franc. 23000; funty ang. 174.000. 
marki niem. 1.82, ruble zl-dc 2,100.000 
srebrne I2.00Ó, bilon 5000.

Sprostowanie. We wczorajszej? 
sprawozdaniu :: nieoficjalnej giełdy
lw ow skiej wkradł się błąd. Mianowicl' 
kurs dolara w ynosił 39.000, nie za, 
33.00*) — jak mylnie wydrukowano.

SwsfIMa nt&rfei oafisfciei w Zbychu*
GIEŁDA ZURYCHSKA.

. Zurych. (PAT.) Nojcywania w stę­
p n e ? , dnia 20. bm .: Berlin 0.02.58. 
Holamłta 212 i trzy  czw arte , No wy 
Jonk 538 i pól. Londyn 25.31, P a ry ż

34.95. MedijoJait 26.15, P ra g a  15.9. 
i pół. Budapes/Ł ;0.14. B elgrad 5.45 
Sof ja 3.30. W a isz a w a  0,0145. W ie­
deń 0.0074. .Antstir, .stcmpl. 0.0075.

Przy tendencji silnie zwyżkowej waluta polska znajduje licznych
nabywców.

W arszawa. (Teł, w ł.)( M.) Z B e r­
lina donoszą: Na giełdzie tutejsze,i. 
k tó ra  m iała w czoraj przebieg z u p d -  

d ew izcw y d i - -  św iadczy  pn- nie spokojny, sensacją sia ł się ruchpraw
p!och, jaki od, kilku już dni trw a na 
czarnej giełdzie w W arszaw ie.

Dzień onegdajszy i w czorajszy  
m inął w śród  niesłabnącej ard na 
chw ile paniki, k tó ra  ogarnęła ca ł­
kowicie w arszaw skich  spekulantów  
w alutow ych. Tałtu* ilości dolarów  

| i w ogóle w alut wysoJcocennycli. ita- 
| ką rzucono w czoraj na rynek  czar- 
! nej g iełdy — nie pamięta ia najstarsi 

w ah id a rze . A nikt nie sp ieszył się 
z kupnem. O ńfaw am o dolary  37 
tysięcy  i niżej. Ale tranzakcji ltie 
zaw ierano, w słusznej nadzieji, że 
k u rsy  łych w alut obniżą się jeszcze 
bardziej. Spekulanci w alutow i do­
szli do sm utnego d!a siebie p rzeko­
nania. że w ogóle fuiż nic m ają pola 
■do pracy . —- C zarna giełda musi 
iilediz autom atycznej likwidacji — 
oto opinia, jaka została  Ustalona 
w śród znaw ców .

w m arkach  polskich, które  przy k u r­
sie znacznie zw yżkow ym  b y ły  no­
tow ane w południe 53—55, przekazy 
na W arszaw ę 53—55.50. zaś około 
godziny 6-tej w ieczorem  przy ten ­
dencji bardzo silnie zw yżkow ej 
55~—56.

Ta niespodziew ana zw yżka p rz y ­

pisyw ana jest w  pierw szym  rzędzie 
zw yżce m arki polskiej na giełdach 
zagranicznych.

Sensację w yw ołuje także fakt, że 
m arka polska s ta ła  się przedm iotem  
spekulacja ze s trony  berlińskich han­
dlarzy  giełdow ych. Mianowicie na 
giełdzie poniedziałkow ej -m acherzy 
dolarowi, k tó rzy  dotychczas opero ­
w ali w yłącznie ty lko w dolarach, 
objawili ogrom ne zain teresow anie 
dla w aluty  polskiej.

Jęczmień tafese tanieie.
GIEŁDA ZBOŻOW A OFICJALNA.

O b ro ty  słabe. P łacono  za  ow ies
144.000, łoeo Lw ów . Podaż w życie 
i pszenicy przew yższa zapotrzebo­
wanie. O w ies silnie poszukiw any 
p rzy  n iew ystarczającej podaży. SM- 
ny popy t ma ziem i ak i. Pozafein sy ­
tuacja bez zm iany. Tendencja w  
zbożu twardem i jęczmieniu zniż­
kowa. P o d aż  silna, usposobienie re- i 
ze rw o  wane

■ n g n a o n r a

GIEŁDA ZBOŻOWA NlEOflC, 
Na zboże w dalszym ciągu ten­

dencja zniżkowa z w yjątkiem  ow sa 
i hreczki. P opy t bez podaży na ziem ­
niaki 7. powodu trudności tran sp o r­
tow ych. Pszenica 160.00(1— 185.000. 
Żyto 90 tOft.AOO. H reczka 95.000—
100.000. Owies 140 -142.000. Jęcz­
mień 160.000--110.000

[

OGŁOSZENIA.
a y i u A  b t  «t

U Z N A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O . I
L. cz. T. VI. 1 1 4 /1 . Wdrożenie postępowcu:,, 

celem udowodnienia śmieici Franciszek Sapecki z By­
strzycy zabrany w maju I9>> r. przez moskali opu­
szczających w odwrocie R aiszów  został w yw iuzio .v  
do Rosji i tam osiedlany w  Turkias anie następnie w 
Karl riBlu. Po wybuchu rewoiacji bolszew ickiej w s - 
pił Sapecki do V. d /w izji w > s u pokkich  jako ap te-  

tkar* w korppjię sa^^rów i '•raz z częścią  tej dywizji

ćiU.a i i  stycznia r. do niewioii bolsze-
w ckiej gdzie dnia 17 stycznia 19 0 w edług zaprzysię­
żonych zeznań świadka Franciszka D yn ow sk ie .o  
ucimi Gdy w ob ec pow yższego  je s t  prawdopodobni., 
ż Franciszek Sapecki umarł, przeto na pr< śbę Anieli 
Sapeckiej wdraża się postępow anie celem  ud ow t- 
d ;ieni:i zaszłej śm ierci zapinionego. Wydaje się przeto 
J g ó n e  w ezw acic, aby uw iadom iono sąd albo kurstor 
dr JuJjana K ryplew sklegc adw. w Tarnowie, a i  do 
dnia 1 lipca 1923 o zaginionym. P o upływ ie p o w y ż­
szego czasokresu i po przeprowadzeniu i po podjęć 
dow odów  będzie rozstrzygnięte o  dow odzie zaszi 
śmierci.

Sąd okręgowy oddział !V.
Ta: nów, dnia 6 października 1:22. 2112 1 —3
T. 105/21. Ludwik Kamiński syn Jana, uroii.o 

.18 5 r., w bitur.e poci Opatowem ranny w psź tiiern ,.
’9.1 -L r. Zxr alzając poo ępowanio celem urnani* gc -a

% lupo i io..wiii , n e m J.i , s.w a v. <ywa .•.i-j, aby U 
ói rosu od ogłoszenia sądowi uib:> dr. 1 o .tn ihalow i 
ilw oitaow i w Przemyślu, kurulorowi i obrońcy węzła 

,p ii;:eń*kiego, udz elono windoraości o zaginionym, po- 
em na ponowi-.y "n o.uk vryda rąd ostateczn; orze- 
etiie.

Sąd Okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 1 grudnia 1921. dlbi
T, 254/2  /3- Edykr, Seń F meon) B alii k i, syn  

Mikoia a i P, ;: nro izo  y  w U h c sk u  16. maja
586 s; _ k 11., r> > k zam ieś :i-a/y w  .o w ili ożeniony  
s . listopujii 9 .3  Ahaiją Vv kow rką brał udział w 
ufl.arh iî l frn -:!e  resyj' kirr w 9. r. D isckoty a od 

u 1916 zagirą  . W draża sie na pruśję żon y  post;*  
p iw  anie celem uznania ?a rm arłego i ro zw ią za n e  
ua r.eństwa wz'-w;, s ę każdeco, ktoby mia/ o niru 

•drmośA n tak :, c  » *a•«»«:'» gdyby i y t ,  by dat 
ć o tem  ą:')-,vi lub b u t y  w czfa mai źe6żkL «a



„GAZETA LW OW SKA* z  dma 21. maic-a 1923.
•„
adw . Dr. Stsrchwiowi w  S try  u do (6) sześciu  m ijs ię -  
cy  i :z >.c od dnia ogłoszen ia  tego e d y k u  w G azec  
L  ■ ow sk  ej. Sąd ;u ‘.e iszy  na ponowna p: śdę do:i .‘ 
bo u p ływ ie  tego czasu  w yda o sta :eczn e orzeczeń c

Sąd okręgow y Oddział I V- 
S lrr;. dnii 16 :u ego 1923. 237
T. IV. ?8 2j/J> Daniel O =; i , urodzony w  rok: 

,1884 w  Uhryn e, zhgiaął jako żo  i r : au-.tiiackf «  
m tw o ii lo ty jsk  ej w  • ku '9  6. W domniemaniu śm ie i-  
cj w draża się na prc b Marii Ośnikowej p ostęp ow a­
nie celem uzna„.a go :.a zm arłego  W zyw a sie o u* 

'd z e  : n e  S dowi jub kuru torowi a . w k i i o u i  D o « i  
.W .cftsk  emu w N ow ym  Sączu y ia  o -n orci o w -m i - 
niODym a i go :;ę w zyw a , aby w  tutejszym  Sąd?. ■ 
się sław  i? lub do i ó  ł o n  im  ż y c i - . Na ponowi.r 
rrJŚbę p> 33 w rześnia 1923 w ydancm  ędKe or e- 
czenie-

Sad okręg w v Oddział IV.
N ow y Sącz, d.ka 3. , arca 1923. 21 7
T. 114/23 3. W drożenie postępow ania celem  u 

zuau.a za zm arłego, uauyło Nazark w urodzony dnia 
22 gr:dnia 1S77 ur. w ia szezó .v ce  z. m ieszkały w Kc- 
sz  licach pow iat Skalał powołany w czasie ogóln?  
u obilizacji do w o.ska austriackiego w sierpniu" 1914 
pełnił służbę jako żandarm w Kokoszyńcath a następnie 
cofnął lę wraz z aim u aes*rjackd na zachód. W r. ku 
1914 pisai zaginiony ust do sw ej żony Auny Nazar- 
ków z don ej.en iem , że zn a 'd ije  się  w niew oli ioś* - 
skiej i pozostaje jako chory w szpitalu w e Lw ow ie, 
Od t go czasu brak o nim w szelkich w iadom oś.i. Gdy 
zatem ir . y ą c  należy, że zachodzi ustaw ow e uom nic- 
maLie dc uznania go z> z u a r łe g o , przeto wdraża się 
na prośbę i  ny jego Anny Nazaratw postępow  .ni 
celem  uznania za  zm  Gego Wydaje s ię  przeto ogółu  
w ezw anie, aby udz.elcno :ąd ow i inb ku.atorow-i p. adw. 
dr. P ,m agow i w Tarnopol: atórego rów uocreśiile uśta- 
raw ia s .ę  obrońcą w ę:ła  m ałżeńskiego, w .adom ośc
0 powyż wym.enioi.y D ery ą Nazarkiw o ile żyj 
wzywa się aby p izea  niżej w ym ienionym  Sądem stawi 
*ię I b w  nny sposob  uwiadom ił o twetn ży tu bąó 
tutejszy na po iowną prośbę po up yw ie reku od dnu. 
ogłoszenia (ego edyztu w „Gazec e L w ow skiej'1 roz­
strzygnie O WIll03XU.

Sąd okręgowy oddział V.
Tarnopol, ouia 5 lutego 1&23. 2146
T, 58/23 W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. Euirozyna Ł .aon aj w niosła o uzna- 
in ie ranż i  Michała Ł aćonaja za zm aiłego i zawartego  
z r.im m iiżen stw a  za rozw iązane. Z zeznań w niosko­
dawczym przeTurhanego św iadza  Hiynka Mars a lo
1 pośw iadczenia Zwierzch ości gminnej w  Mietków -  
cach z 27 lutego 19 .3  wynika, ze  M chał Ładouaj zo ­
sta ł w r 1914 pow otaiiy ao armji austrjackiej b n ł  
u d z a ł w lu.ym  1915 w  Karpatach w potyczkach z  m - 
•kałami, gdzie zo sta ł r niony od  tego czasu ni ema o 
n.m Z-dnej wiadom ości i zacnodzi dcm n enwtńe, że 
rtlte ł ,](?. Mi podstaw ie ustawy z 31  marca I91S Ni. 
128 Dz. pp. wdraża się  po tęp iwanie celon? uznania 
aa zm arłego M ichała Ł dor.aja ■ zaw art g m ałże -  
st.va za rozw iązane. Wydaje cię przeto w ezw anie, tb  
u zielono r ą d .w i lub kuratorowi Rudolfowi J .cko- 
w sxie nu adw. w SamDorze, ktorego ;ów n oc eśnk  
miai u e' s ię  obrońcą v. ęz» t m ałżeńskiego w iadom oś i 
o p o w .ż  wytn enionym. Są 1 tut. na ponow ną prośbę 
po dn u 1 października 1923 rozstrzygnie o uznaniu z, 
zm arłego i o ro :w.:ą .an iu  m ałżeństwa.

Sąd okręgowy oddział V.
Sambor, dn a 10 marca 1923. 2170
T. 305/22/2. Edykt. Danyło Babij s . P otrą i Ms- 

rji, rolnik gr. kat. żona y z Marią ur. B ijk o  ur. .• 
gu d n ia  187-.1 zam ieszk .ły  w Buncanowie służył w 

iottatniej wojnie auo r. jako żołnierz przy 20 p. w  i. 
1916 zam iadom lł żonę sw oją że dostał się do niewoli 
rosyjskiej i od tego czasu n ema o nim żadnej w a- 
domości. N ■. w niosek to n y  wdraża się postępow anie  
celem  uznania go za  zm arłego i rozwiązanie, m ałżeń­
stw a w zyw ając każdego ktoby m'ał o nim wiadom oś i 
a także jego cam ego aby dat znać o tern sądow i iub 
obr. w ę t i  m ałżeńskiego r d a . Ur. M i hoWi w B'z-.- 
ż nach do 6 miesięcy od daty o g ło s i ea ia  edykiu L ; 
do dnia 1 w rześnia 1923. P o tyra dnin sąa  sprawi 
rozstrzygu.e na wr.ior.ek ponowny.

Snd okręgowy oduział IV.
Brzeżauy, dnia 14 lutego 192S. 2177
T. 40/23/2. Jan Rzeżnik, syn  Stefpna, urodzeń  

Kluwińce 28. w rześnia i8 6 i , żołnierz au -riseki, b .a  
u iz a ł  w  wojnie św ia to w ej pnezun  ś o d  Z i nim za z i-  
nąL W drażając n i proś N tśc i Rzeźnik p ostęp o­
w an ie  celem uznrnia go^zm ar/ym , w zy w a  s ę, aże''\ 
udzelono wiadom ości S ą d iw i a!no k u ratorow i D 
W idrakowi w  Czor tkcw ie o zasinionvm  ą uo Ł0. 
sieru i i -933 sąd na pouowny w niosek  o zeknie c- 
sin tecza ie  o uznaniu z a  zm arłego.

Sąd ok reęew y  Oddzi&f IV- 
C zortkó.c, d i:a 13, m arca 194'3 2:6
T. 206/22/!. W drożenie postępow au e celem udo­

wodnienia zaistniałej śmierci. E idokja  Zagraćna z do- 
rau Sakwy; a u odcona 29 rna.ca 1839 w HLbowie z ;-  
m ieszkała w Oknie jrowiat Sk3łat zmarła w e wrześni. 
1970 u swej rodziny w HI bowie i 1 a tamtejszym  
cmentarzu została pogrzebaną, ^ winy oglądacza zwłok  
w ypadek śm ierci nie zo s ia ł w ciągnięty do ksiąg m - 
trykalnyc 1 co  stw ierdzono zaprzysiężonem t zern niami 
Jana Namaka, P. J.acyszyna, Eljasza jacyszyna i Jór. Z - 
grodrego. Gdy wobec po>vytszego jest prawdoyo-.ob.ie? 
że Eudoicia Zagrodna z domu azkw yra poniosła śmien. 
przeio  na prośbę m :ia  jej Józefa Zagroduego wuraż 
s ę  p ost,p ow an  e cclrm u d ow rd iien ia  zaszłej śm ierci. 
W yd-j się  przeto ogólne w ezw a ne ^aby w przeć ągu 
3 m iesięcy o 1 dnu ogło zen ii ed yk u  se»o w  . 0  <?-

cle L w cw ski j“ uwiadamior.o sąd o zag n onej. Po 
ur.łyarie czasokres:! i po podjęciu dow odów  sąd roz- 
■t.-zyguie o wn Ośnu,

S /d  oicręgowy oddział V.
Tarnoi ci, dnia 20 Stycznia 1923. 2115

Q B W S E S Z C 2 £ 3 K i l .

Iren  6872/wż. Sąd a,/e;wcyji.y -.gLuzi, . e  R>man 
L .hodyński zainianow. ny notrgjusieni w Buaaauowic 
i ożył dnia dzisiejszego p n y ii .g ę  służbową i może swej 
;r ąd objąć.

Lwów, 13 marca 1923. 2153 1— 3
C. VI. 124/23* Powódka Anna T yndyi zim . Kruj- 

:iyk z  Turzy wielkiej w niosła przeciw p< zwanemu nie- 
v i a dom emu z m ejsca pcbyln Michałowi T /ndyk, o sa -  
[i - z im ieaikalen u w INrzy w eikiej pozew do . . c .  

C. V!. 124/23 o uznanie prawa własności zpn, Rozprawę 
yzasczouo nadzień 27 marca 19S3 godz. 9 rano*|w iyn 

sadzio biuto nr. 2 ii. piętro. Pcniaważ m:ejsce pobyiu 
pozwą ego jes: nie. nanr, ustanawia sio dla r.iego kura- 
ora w osoba St-f.ma Tyrdyka, rolnika z Turzy wWikej, 
tory na koszt i niobezpio-zaństwo pozwanego zastąyy- 

wać go będzie do{óki on szm  się nie zgłosi lub pełno­
mocnika ustanowi.

Ląd okręogwy, Oddział VL 
D :lin ;t 24 lu ego 1'92J. 2 74
Cg. 1. 45/23 1. t trona powodov-a Jńz-f G irowtk  

z ro ln ow a wniosła skargę przeciw stron e porwane; 
Ido fowi Górowskiemu o 35 dolarów Cg. 1. 45 23/1. 
Audjemja do ushiei 3 zp ra w y  została wyznaczona na 2(9 
uaro* 1123 go<!z. S uu.o w tym są- z e b u.o ur. i 7 

sala rczpiaw ;1 piAtio Ponieważ mi-jsce pcbyiu ę ro- 
,y pozwanej ;tst n eznane, u>tni!-wia się p. ar. Ż i:-  
ie .k i‘go„ adwokata w Nowym fącz:i kura o em, k ó y  
ę i.ęaz e zastępował na jej koczt i n ebezpie. z:ń>;v o 

ą i, dopók. ona sama s ę nie stawi i nie ustań >‘.vi 
pełnoinocniua

?ąd okręgowy. Oddział I.
N iw y Sącz, 9 lutecp 1923. 2161

Cg. i. B56 22/3 E iykt. Przeciw  Iwanowi Tarasiukowi z 
Siczow a, którego miejrca p b Su jest n'eznane, w nie.io- 
ly został do sądu okręgowego Gdaz .{ 1 w  B i d  n^cb 
rzez M jęta Ke . le a i  B ;.e.:an pozew o 26 s-gów  

Łza- a In ov c-g •. N t j odstawie p z i u  wyzaucg>:.o ai.- 
i en cię n 14 maja 1923 o go :z. 9 rano mdii ro. praw 
o . 65. Ceiem strzeżenia vr .w ju zwr-nego uslanawia si 

dwokata dr. Natana Ober il dera z Brzeź n kura',o;em. 
fan ie  kurator z is lęp y w ić  o dz e Iwana Tarasiuka d >- 
.óki on w sa d ze  Sie n e  zg ło ś , lub pełnom ocnika nie 

« ml; naje. Biliński rap.
tąd  okręgowy, Oddz I I. 

ti zeiany, 2 ma c i 1922. 217G

a , w drukoaar.ą ub stam  id : w y c iśn ię tą  osa wą  
f n i; , j .d s i  z z a w ia i j w c ó v  p o ło ż y  s * ó j  w łasn o:e*  
czny rou.-. .

Są.i u ‘ ęnow y jaku h a n ‘1 >wy Oddział II- 
W ad; ice. d ia 27 tycznia ;923 źl3®
Firm. 1 b(17 Rg. ii. 1. 293. Zmiany dotycząc* firm.- 

'.półkowej już wpisanej. Do rc es ru wpisano d;.ia: 20
ji-Tu/nia 1922 S eil iba firm y Lwóo'. B zm ienle f rin' : 

Bank rolniczy, spuł. a akcyjna we Lwo <;e. Zmiany: N i 
' Członków Rady zairia ow cze1 kooptonai.. -■• §  - 3 statutu 

Bron sław.t ^osielskiego i dr. E nesfa L aoc n .  Dv:e;to  
rem obr?n<> Bron sł wa Ko-.iiskiego. d o»u."; nauanf- 
dr. Kar 1 w 1 ro zyńskierau, u>zę nikowi i rmy t-,6 
Lwów.?.

ą i  o i re.S'iVfY i a l °  handlowy, Oddział IV.
L.węw. i i  grudnia 1922. 211S
F m . .75 Rg. C. ii. 240. Zm any i dodaiki odno­

szące s.ę-#*  w p i.a  y .h  ,.uż w reje.trze hanelowyra fam  
s:'< ł.ow yta To rfcjjss ru oddział C. wc ą.ęnięto co nas ę- 
pu e: S iedzua f-rmj: Lwów. Brzmienie firmy: Zjedno-
' zon Iwowikie fa-ryk i wody so .o w rj, Spółka z ug.-an.
0 jow . we Lwo;/;;'. S-pe jat e wpisy r o .w ą  ame społs:
1 ustanowienie 1 kwidacji, nastąpiło rozw iązan i spółki 
w myśl uchw. I > wain?g >z; omadzeuia z unia 17 marc < 
1919. Mianowani llkwiaatorąm : Jtkób tU u ie r , łS n e i
L ltmanu. Likwidatorowi* będą j odpisywać firmę kol - 
i.iyne. Drień wp su: 87 cztrw ca .319.

Fssl okręgowy jako handlowy, Oddział IV;
Lwów, 14 cze.w ca 1919. 21 ż!

Ł lCYTACie.

E 3 .0  .2.  Edy.u . - acyji y or-z we< ..-an.e -•< 
zg .o  zen.a wierryt 1 r-śc:, N . wniosek Wojc-e h Ba.cn  
,0  M chale w Brzozowi* strony egzekwującej -odbędzie 
się dnia 13 kw *ii;ia 1923 o godr. 9 przed ; ofu niem w 
O ir .e  nr. 24 na zasauz e zatw itr izcny.h  warunków II- 
;yta ja następuj <cych realności: księga grunctowa B zr- 

ów 112 Iwh. 453, oz utze .ie rsżC oś* : 1/12  ̂ ęśc- .e- 
■ln;:tc cbjęlfj iw . 4 . 6  k-. gr. gm. Brzo/.ó.v. sir
Jaiącej m  parrei gruntowych 1 - t .  2517/1, 2162, 1' - • 
2liŚ4, 2165. 3 !G6, 2it>7, 2169. 2170, 21/J, 2 7 :, 2 73
217.7. 21' 6, 2 177, 2U 0, 2i83, 2 :6  1. W«r ość sza-unko- 
wa 653.7-.0 Ma.; n ijm in a  o fn l 435,524 b i t .  Pen że: 
najniższej oferty sprzedaż n e  n i-sa p .

Ląd powia'oivy, O itiz i.ł IV,
E izozów , 27 iu!cgo 1928. 217'-

f ! U  M

Firm- 19/23 R j, C, i 05. ..m :any dotyczą e  f a ­
m y już wpisań-j- Dn.a 7. lu ego  T9-3 roku r z y  fir­
n ie; Brzmień e; B alsko-Bie 1 s„ ie T ow arzystw o  h a ;- 

d >wO-ur zeruy;-. ow e zdemobil zow anycli z wojska po!- 
Jk ego „Pocha e “ S -óIi;a  zarejestrow ana z o g rrn czo -  
n j edpowied/.ja n ścia. S iedziba: B ł? . P rz -d m o ?  

r ł.eis.ęb iors tu a: z kupno i sp .zed a z  w». e  kich arty ­
kułów p dpadaiąci ch wolnem u handlow i- V\pl ar.o w 
e j:s  (rze następi i i c  zn:i ny: Srółka o p ieją  się ob - 

na pierwotnym  k utrakcie spółk i, uchwała W l- 
lego Zgromadzenia si ó i; ikó ■* > dnia 29- g  u dr. i : 192 

r. częściow o w  art. I \  I. i VfI . M a j i s a n ,  Zaw ia- 
-<o\vcy: D f^ C -cz -so w y  vaw iad.:w ca Jó f K .a i z ?*-  
staje w y tre s i my. Obeani zaw ia ło  - ej : Prćcz, dotj-ch- 
c78Sow ego z w ia d o w c y  W. c aw ą D / cn is , ustanowi: -  
uy drug m zaw f ;(lov cą spółki '7“ d ' us Mielnicki, lu -  
,?>c w L pniku, «!. Cgro 'oma Nr. 43 . U taw n ieri do
1-n'trp tw  ; O ci zuwi; do-, ty . każdy z n -h  sam r- 
Jz:eln e- Podpis fiim y : p. a p-zez I icg ik o iw tek  w yp :-

j y . t b n M  d o  w s A s iA  
e^8 r o k i t o  . n sk sije c k ie  i
. lle rced e -i, T o r p e d o , S to e r e r ,  I d c a i , ( ) i iy .“r  itp -  
uanre i  u ż jr n sn e  m a  k o r z y s t n ie  a o  s p r z td n .i i t i  j

I>EJ 4 A  GO. Kemigąb- 
G D A 5 S K - J u k i" )* - d it  ( łe k t - l ls c l l i i lu , j
n  u g  lO /U T o !.6 3 5 $ . A a d r e a iy tr *  i r  k r o  S.

O Q Ł O S 2 £ M IE .
Dyrekcja  Zakładu G a z o w e g o  Miejś'M?go 

L wow ie , 1 odaje  do w iadom ości,  z e  w m yśl uchw ały  
Rady Miejskiej ,  z  dnia 15 g o  m arca  1913 r. zost&łj  
us ano w io n ę  następ ujące  cen y  gazu:

1) Za giz da oświetlania i opału Ml l E50 za 1V  
Z) Z& gaz wyrżnie da motorów Kp. 1.7 0 za 1 m 
Oplata 73 najem gazomierzy, została podwyższoną o S9 .

N a Ie ź , to ś : i  przypadojące  do  z a p ła ’y z tytułu  
rachunków  z a  mieś ąc  MARZEC 1923 r. bez  w zg l  ;du 
a a  termin odczytan ia  stanu g  z  nFerzy, jak i B a d a 1 
maja być r la -Q ne w ed iu g  p o d w y ż sz a n e j  laryfy .

3TRESC3P i m a  H 2 L B B M .
Lwów, w marcu 1923. 2iS s

nabywajcie 
S procestowę

pożpzlig 
Złotą!

r i e ^ l a m a ,  

d ź w i g n i ą  

handlu :

zseie Konsf ptuującs Sbi liic.
j a m  n s s i f i M  m s i a
„ D 1E U T Y N ”  IS P B t S t r
o db ęd zie  s i ę  w e  L w o w ie  dnia  27. m arca  1923, o g o d z in ie  5-tej po jo- 
ł tu n in  w  kancelarj l  a d w o k a ta  D<*a D w ern ick iego  w e  Lwowie,  

z n a-tępującym  porządkiem  d z ie n n y m :
1) wybór i>rzewodriiczą ego,
2) z twierdzenie sta t.tu  rgótki w brzmieniu za!wicydzcnem przez Władze

państwow e,
-.*) sprawozda ie założycieli o dokonanej snk?,lfiyp<-j; liapiiału alce»,'nego,
4j powzięcie uchw ały w sprawie nabj ela apor.ow i ust. lenie waiunkó -■ 

nabycia tychże,
5) oznaczenie ilo ś .i i wybór pierwszej Rady Zawiadowc_ej oraz u y l ór

członków  Komisji Rewizyjnej i D .rckcji Spółki,
6) ;;i d ivj ższeuie ltac.lału akcyjnego,
7) w b ir  pism dla ogłoszeń Sp ł - i ,
c) W nioski i interpelacje. 2:81
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